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Nowe mody paryskie.

paryskie magazyny moa zapowiadają powrót sze« 
tPkiej spódnicy, a nawet jak słychać ma ukazać się 
^owu krynolina. Wątpliwem jest jednak, aby taka 
r̂ Pda utrzymała się dłużej niż jeden sezon, bo roz- 
jsibiry krynoliny nie dadzą się w żaden sposób przy, 
“losować do współczesnych warunków życia... Jakże 
*  krvnolinie wsiąść do dorożki, do tramwaju zajać 
®iejsce w teatrze? Drugą nowością mody paryskiej 

efektowne, a antyczne draperye, mające wyrugo, 
" ać zupełnie gładkie suknie.

T r u p i r  le ż ®  p o k o t e m  2
S t r a s z n y  l o s  l u d n o ś c i  p o i s k i e j  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Warszawa, 20 sierpnia. 
Delegacya ludności górnośląskiej, która przy­

jęła do W arszawy z prośbą, o pomoc, na zapy- 
’*nie jednego z dziennikarzy, oświadczyła: 

Prusacy nie zostawiają ze wrsi śladu. Operują 
Jakami, pociągami pancernymi i artyleryą, 
kt̂ ra siada nła zostawia z domów. Trupy lud- 
^ c i :  mężczyzn, kobiet i dzieci leżą pokotem! 

^^odpalone wsie płoną.
Wo wsiach nie zostawiają ani ludzi, ani chu- 

^by. Ludzi, którzy uszli noży siepaczy z Greniz- 
f^Utzu, a nie zdołali skryć się w  lasach lub za 
^donem, żołdacy wiążą w powrozy i z rękoma 

^nasionam i do góry, pędzą na północny za­
chód.

U bytek  roekradziony, a krowy, owce, drób 
b°<l nożami umazanych we krw i siepaczy w 
^hUdurach, żołdaetwo pławi się poprostu we

Dlaczego tak ciężko idzie w powiecie kato- 
^ k im ,  przecież to powiat pograniczny?

~~ Złożyło się na to kilka powodów: przede- 
®zystkiem Niem cy skoncentrowali tu najwię- 

’ei Wojska, poza tem ludność polska nie rozpo­

rządza prawie wcale bronią i amunicyą.
— Czy utrzymacie się w powiecie katowic­

kim?
—  Bez pomocy Polski niema o ozem nawet

myśleć. Gdybyśmy choć otrzymali broń i amu- 
nicyę — westchnęli delegaci.

— Panie, niech pan napisze, że nam koniecz­
na jest poprostu pomoc. Niemcy mordują ber. 
bronną ludność... Dzieci, kobiety giną... Zresztą 
pomoc tu decyduje o wyniku plebiscytu na Gór­
nym ŚląsKu. Ludność może opanować zwątpie­
nie, rozgoryczenie...

Niech tylko rząd polski się zdecyduje. Żoł­
nierz polski, który czeka bezczynnie na pogra­
niczu, zaciska zęby. On się rwie z pomocą. Cze­
ka niecierpliwie tylko na rozkaz...

W arszawa powinna nie zapominać o nas. —  
Myśmy już i tak długo cierpieli...

» * *
Błagali, skarżyli się jeden przez drugiego. 

W  obliczach ich malowała się w iara w Polskę, 
je j rząd i naród. Przybyli do Warszawy, bo w ie­
rzą, że Polska pomoże.

Czyżbyśmy m ogli o nich zapomnieć?

Niamcy mszczą się w besfyaiski sposób 
na Oisdności polskiej.

z 8o«no wiec, (PA T ) Z Górnego Śląska donoszą, 
j 0 Wczoraj w ieczór poddały się Niemcom Lipiny 

Godula. Zdaje się, że Niemcy są już wszę- 
(?) panami położenia. Naparli oni na po- 

j^^ .iców  zewsząd. Słychać tutaj huk armat i 
J~jj*Mnów. Żołnierze niemieccy mszczą się stra

na njętych pvwsituicui;ii. nywwtę iu" zviuacy w uueccy znęcają mą uaa runu. 
powstańców, nawet członków stowarzy*

Roalicya przyspieszy obsadzenie Gór. Śląska
powstańcach. Wywożą ro 
nawet członków stowarzy'

szeń w  głąb krajn. Znęcają się nad nimi w stra­
szliwy sposób. I tak: kobietom podprowadzanym 
do więzienia każą trzymać ręce do gótry przez 
dłuższy czas i krzyczeć: niech żyje Reichswehr. 
Wszystkie więzienia są już przepełnione. To też 
nowych więźniów zamykają w  koszarach, gdzie 
żołdacy niemieccy znęcają się nad nimi.

^  ®deń. (P A T ) B. kor. donosi z Paryża pod 
tłok. b' m' : Dzienni^i paryskie podają, że 
ttaj .UOwei sytnacyi na Górnym Śląska Rada 

•Wyższa udzieliła wojskowym przywódcom

wskazówek, aby w  tym krajn zaprowadzili po­
rządek. Należy przypuszczać, że obsadzenie G. 
Śląska będzie przyspieszone.

dolska pospieszy Gór. Śląskowi z pomocą.
fly!JfaiS2awa' (Telefonem) Warszawskie sfery : pozwoli na wydanie Górnego śląska na łnp gra- 
^int TnatyCZne nie PTEe-3tajfi. śledzić z wielkiem  ■ sujęcych w kraju band Grontzschuizn, Rząd 
,k tresow aniem  wypadków na Górnym Ślą- i polski zwrócił się już w tej sprawi® 7. odpowie- 

wiuje ogólne przekonanie, że antenta nie 1 dniem przedstawieniem do Rady najwyższej,

przyczem interwencyę tę poparli ze swej strony 
pp. Clemenceau i Pichon. Oficyalne stanowisko 
miarodajnych czynników warszawskich w  spra­
wie Góraogo Śląska uwidoczniło się w odpowie­
dzi Naczelnika państwa, udzielonej dcputacyi, 
która pod przewodnictwem ministra S^ydy zja­
w iła  się w  Beiwedei-ze. Komendant Fiłsudskf 
wyraził wprawdzie żal, że ludność śląska nie 
zdołała przetrwać okresn prześladowań niemie­
ckich do chwilij gdy drogą plebiscytu będzie 0- 
sia tocznie zadecydowany los tego krajn, ale w., 
Ślad za tam oświadczył, że starać się będzi? w, 
tem ciężkiem nieszczęściu przyjść ludności gór­
nośląskiej z pomocą.

Łącznie z tem zasługuje na uwagę konleren- 
eya naczelnika j>aństwa z premierom Paderew­
skim, odbyta na Zamku późnym wieczorem, 
bezzwłocznie po opuszczeniu Belwederu przez 
delegacyę górnośląską. Stanowisko kierujących 
czynników warszawskich w  sprawie śląskie! 
jest tom hardzi ej ułatwione, ile że centraluy feOJ 
mitet wykonawczy polskiej partyi socjalistycz­
nej ogłosił oderwę, wzywającą robotników do 
maniiestacyi za zjednoczeniem ziem śląskich o 
resztą Polski i urządzenia w  tym celu zgromai- 
dzeń ludowych oraz demonstracyi ulicznych. 
Wzmacnia to nasze stanowisko^ a ententę win- 
no przekonać, że prawo i sprawiedliwość są iu  
w zupełności po stronie polskiej.

zony M i
Saint Germain (PAT). Wedle „Tempsa“, ro*. 

ważała najwyższa ruda natychmiastowe obsa­
dzenie Górnego śląska, aby w  ten sposób nalot, 
żyć konieo tamtejszym strajkom.

.

( Dalsze wydarzenia na Górnym Śląsku paitz 
na sir. 6).

Zbrodnia.
Kraków, 21 sierpnia.

Stała się zbrodnia — w ielka zbrodnia, której 
nie sposób nie napiętnować.

Właśnie w momencie, gdy zbir krzyżacki prze­
lewa na Górnym Śląsku krew niewinną -polskie­
go ludu, w  momencie, gdy lud ten, doprowadzo­
ny do rozpaczy przez siepaczy pruskich, pod­
niósł w górę krwawy sztandar walki o wolność,
0 zjednoczenie z macierzą polską — w takiej 
właśnie chwili na tyłach arm ii Hallera, której 
zapewne przepadnie w  udziale nieść pomoc po­
wstańcom górnośląskim, w  Zagłębiu Dętoiow* 
akiom wybucha masowy strajk górników, stają 
kopalnie, które obsadzać i staz-edz przed sabota­
żem musi żołnierz polski, ten żołnierz, którego 
zdrowe ramię, którego bagnet potrzebny jest w  
tej chwili do obrany tonącego w  potokach krw i
1 wołającego o ratunek górnośląskiego robotni­
ka*

Jestto już nietylko jawną zdradą interesów 
narodu jako całości, ale także zdradą interesów, 
robotnika polskiego, której dopuszcza się ni® kto 
urny, jaik tylko właśnie robotnik... polski!

O cóż to bowiem i przeciw komu na Górnym 
Śląsku toczy się walka? Odpowiada na to pyta­
nie socyalLstyczny „Naprzód11 w numerze wczo­
rajszym.

„Polska ludność na Górnym Śląsku — pisze 
ten dziennik — składa eię wyłącznie z chłopów 
i przedewszystkiem robotników. Klasy posiada­
jące, szlachta posiadająca na Górnym Śląsku 
olbrzymie latyfundya i burżuazya, są czysto 
niemieckie. — Walka narodowa na Górnym Ślą­
sku jest równocześnie walką socyalną polskiego 
górnika i hutnika przeciw niemieckiemu kapi­
taliście, polskiego robotnika rolnego pizeciw 
niemieckiemu obszarnikowi. Wszystkie środki, 
jakie ustrój kapitalistyczny oddaje do dyspo-zy- 
cyl klasom posiadającym dla utrzymania ich 
pa-nowania nad ludem pracującym, są stosowa­
ne z całą. bezwzględnością przeciw polały emu 
proletaryatowi“.
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A  oto glos również socyaustyeznago ^Robotni­
ka" warszawskiego. Dziennik ten z okazy L wy- I 
darzeń gqBk>śląskich pisze:

„Robotnik polski na Górnym Śląisku, iak samo 
jak przed kilku miesiącami brat jego na Śląsku 
Cieszyńskim, stanął do boju o ziemię rcdzlnną, 
nde czekają.c, aż ententa zechce przeprowadzić 
plebiscyt, już dziś krwią swą ofiarną znaczy gra> 
idee Rzeczypospolitej Polskiej. Wierzymy, że w 
bohaterskiej ąwej walce z przemocą niemieckie­
go kapitału nie będzie pozostawiony własnym 
siłom, jak robotnik na Śląsku Cieszyńskim pod­
czas najazdu czeskiego. Obowiązkiem ludu pra­
cującego Polski jsst wytężyć wszystkie 3ily, a- 
żeby przyjść z pomocą naszym btacirfm walczą* 
cym na Śląsku".

I  oto robotnik z Zagłębia Dąbrowskiego daje 
„pomoc", osobliwą pomoc swemu towarzyszowi 
z Górnego Śląska, zna czącemu nie tylko krw ią 
swą granicę Rzeczypospolitej, walczącemu nje- 
tylko o ziemię rodzinną, ale taaże o socyaaną 
swą pozycyę wobec kapitał Isty i obszarnika nie ■ 
miec-kiiego.

Jeśli hasło socyialćstyczne, głoszące solidarność 
prdleteayatu, jako wyznanie wiary,- jako dogmat, 
Ltóry nie powinien być lekceważony, nie jest 
czczym i pustym dźwiękiem, to winno ono być 
przelewszys* kiem tu zastosowane, w  stosuiŁKU 
tobotndka i g irn ika  polskiego do i oboftniika. i gór­
nika polskiego.

A poza motywem klasowym istnieje tu jesz­
cze m otyw narodowy, który zwłaszcza w  cłrwl- 
men tale ich, jak obecna i wśród j odobnych o- 
kolioznoćcd winien górować nad wszystkie m i im 
oomi. Jeśli przechodzi się tu do porządku dzien­
nego tak nad wzglęaeaa narodowym, jak i klo­
cowym, znaczyłoby to, iż dusza robotnika poi 
fakiogo w  7agi. Dąbrowskiem, umiejącego działać 
l i  wyraźną korzyść niemieckiego obszarnika 1 
luipitalisiy^wyzysidwaiiza, a trkir na korzyść 
pragnącego cię odrodzić ekonomicznie, militar­
nie i politycznie prusaolwa, a na wyr iżną nato j 
miast krzywdą robotnika p .'Iskiego i polskie] i 
Ud narodowej, że dusza tego robo milka jest do- \ 
tiknięta chorobą, którą przy pomocy wszelkich ' 
legalnych środków leczyć radykalnie należy

Rozumiemy to, iż górnicy z joagiębia Dąbrow­
skiego mopą mieć swe duszne postulaty ekonu 
ju t u 1',  i że o ile one sa słuszne, te muszą 1 po­
winni je popierać w  otatecznym razie nawet przy 
pomocy strajku, ale wybrać iuależy do takiej o- 
Łazj i chwilę odpowiednią, nie taką jak obecna 
Można pozwalać sobie na strajki, ale wtedy i 
wii6d takich okolitnJioścl, gdy nie są ooa równo­
znaczne ze zdradą interesów naństwa, narodu 1— 
robotnika polskiego.

A  strajk, m^wblany w  Zagłębiu Dąbrów skiem 
w yw iera wrażenie, jakoby był s+najkiem, wywo-

JERZY M ALEW ICZ.

Przskiiisfwo z za Oceanu.
P O W IE Ś Ć  Z DNi O STA TN IC H . 5

—o^~
Nozdrza krótkiego, zgrabnego noska drgały, 

fxroda marszczyła się zabawnie w oczach c.cie- 
ndoinyeh długiem! aksamitnemi rzęsami m igo­
tały ogniki irytacyi... Przypominała trochę zadą- 
nan-e dziecko, a/ trochę parskającą, gniewną kot­
ki;...

—  Dlaczegóż nikt pani nie odprowadził?
—  Takie tam zamieszanie: ta t  wszyscy za- 

. jęci, żo nie było komu... A  zreaztą dlaczegóżbym
nie m iała iść sama?!... Przecież Kraków' nie pu­
styni if...

— Może na pustyni byłoby bezpieczniej... i spo­
kojniej... A  tak spotkała pani trzech pijaków 
no... i mnie, którego pani przecież także nie zna 
1 wiedzieć nie może, czy...

Spojrzał mu w oczy śmiało i filuternie:
— Cóż z tego, że pana nie znam... Jest pan 

przecie oficerem i to w  niebieskim mundurze... 
A zresztą twarz pańska wzbudza zaufanie... od- 
racu widać, że pan jest dobrze wychowanym i 
człowiekiem honoru.

Lucyan popatrzył na nią dziwnie.
—  W ięc to tak poznać po mnie, że yestem 

człowiekiem honoru? — rzekt_tonem, w którym 
zadźwięczała lekka nuta ironu.. — Czasem, pro­
szę pani, można się omylić... W  każdym razie 
dziękuję za pochlebną opinię... Pozwolę sobie je­
dnak zrobić spostrzeżenie, że pani zdaje się lu­
bić ryzyk  .. ne eskapady..

— O! pasyami!... szalenie!...
—  I  musi pani dużo kłopotu sprawiać swym 

jrodzicom czy oipekunom...
1 • ' . < ■.'■■■ i •••ssą niw- : Odetchnę,

Jak już n z  tę Hankę wydam zamąz... A le ja  nie 
mam wcale zamiaru iść zawiąż!... ani mi się śni, ; 
a  już najmniej za tego, kogo mi ciocia wybie- j 
rz*!... Zanadto cenię moją swobodę...

lanym przez ii&ieprzyiaciół Poiski, przez tych 
właśnie nieprzyjaciół, którzy zatapiają dziś 
Górny Śląsk w  całym oceanie łez i  krw i pol­
skiej, przeważnie krw i polskiego proletaryusea!

Gdy niedostatek puka do robotniczego ogniska 
domowego, gdy byt jego wym aga jak najrychlej­
szej poprawy, wtedy oczywiście trudno jeet na 
kazać ustom milczenie. Jednak bywają takie 
chwile w życiu narodu, że zdooyć się aa ten bo. 
hateuki wysiłek koniecznie potrzeba, a do ta­
kich chwil należy właśnie moment obecny. Gdy 
jedni krew przetewają, czyżby drudzy nie byli 
w  stanie zdobyć się nawet na krótka moment 
caea pin. ości w  wyczekiwaniu na stosowniejszą 
chwilę do podjęcia walki o poprawa siwego oso­
bistego bytu?

Nie, nie wydaje się nam to prawdopodołmem. 
Zfcyt dobrze znamy pafcryotyzm robotnika pol­

skiego, strajk zatem, jak i w tak niestosowny01 
momencie wybuchł w  Zagłębiu Dąbrowskienu ® 
który z jednej strony zagraża tyłom  naszej ai‘ 
mii., mającej przed sobą bardzo powaimMi °dP°' 
w itdzialne zadanie, z  drugiej zaś hamuje pr°” 
dukcyjność 'kraju, skłonni jestośmy przyp^- 
jedynie i  wyłącznie terrorowi płatnych agentów 
Berlina. Z tenoru  tego robotnik polski musi sl® 
szybko otrząsnąć w  interesie własnym i  w  inte­
resie Polski. Rząd zaś polski ze swej strony P®" 
winien uczynić wszystko, co leży w  jego taOCV< 
aby słuszne żądania górników iz Zagłęb. Dął®’- 
zwłaszcza o ile  one należą do dziedziny a-P2"0’ 
wizacyi, były jak. najrychlej i w jak najszerszej 
mierze uwzględnione, gdyż taka droga najpew ’ 
niej w iedzie do podcięcia wpływu tajniej, a  wir0' 
giej państwu naszemu agitacyi zewnętrznej-

(-vk i)-
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Sprzedaż kopalń Jaworznickich.
Nowonabywcami gminy n  Lwowa i Krakowa oraz Bank krajowy i prze' 
mysłowy. — O odszkodowanie urzędników. — Czy istnieje prawo rewin* 

dykaoyi kopalń na rzecz państwa polskiego.
Kranów 21 sierpnia.

Kontrakt kupna i sprzedaży kopalń Jaworz­
nickiego Gwaiectwa węglowego w Jaworznie, 
własność miliarderów wiedeńskich, Dawida 
Gutmana i bar. Gustawa Springera stanowią­
cych, ma oyć dzid w Krakowie po Ipisany. Na­
bywcami są: Gmina miasta Krakowa, Gmina 
miastu Lwowa, Bank Kirajowy i uenk prsemy- 
słowy. C* na. kupna 20 milionów koron, z czego 
połowa płatna przy podpisaniu kontraktu, dra - 
ga połowa po roku, za poręczeniem Państwa 
Polskiego.

Jak się dowiadujemy, kwestya odszkodowa­
nia urzęandków Gwarectwa, którycn jest prze­
szło 100, a kilkudziesięciu służy po kilkadzie­
siąt lat, nfe została w zupełności przez sprzeda- 
j«eybb załatwioną. Zu yt zajem zakładów prze­
mysłowych prywatnych jest, że w  razie pize- 
niesiemia własności takich zakładów na rzecz 
osób trzecich, udzielane bywają urzędnikom 
jednorazowa odprawy w  stosunku do przeby­
tych lat służby, a to z powodu, że prow Łzva, na- 
leżącn się urzędnikom pTywmnym po 40 istacn 
służby, jost bardzo minimalną i nie stojącą 
żadnym itosunku do emerytur państwowych. 
Nowe Towarzystwo ma możność aowomej zmia­
ny urzędników, p rb »  co niejeden z nich, nie o- 
trzymawszy i mego wynagroo zenu za przeby­
te lata, byłby ciężaiem Państwa. Urzędnicy są 
simie zorgTinizowani w Stow. „Łączność", sku- 
piającam w  sobie per:ona 1 urzędniczy prawie 
wszystkich przemysłów galicyjskich i na wypa-

Panna H anju  potrząsnęła głową tak energi­
cznie, że z poci białego o szerokiem j ondzde ka­
pelusza rozwiały się na wszystkie strony nie­
sforne bloido-złuieiste loczki.

Szła dotychćj^iv. w .«•• j- •! :. >. n-uniemiu swego
towarzys za... Jakby dopiero teraz spostrzegając 
to cofnęła rękę i ze śmiechem zawołała:

— Ależ mv idziemy pen rękę, jak para narze­
czonych!... Doprawdy ciocia, ma trochę ra.cyi>, że 
ja. wary a tka jestem!... Co pan sobie o mnie po­
myśli?..

— Czyż to pani nie wszystko iedoo!
—  Właściwie tak, a, jednak nie... Bo jak mi 

się kto podoba, +o nie lubię, żeby o mnie źle 
myślał... A  w ie pan, że pan m i się podoba!...

Lucyan n ie wiedział formalnie, co ma o tein 
wszystkiem sądzić.-

— Urwisz dziewczyna czy bezczelna kokiet­
ka?... — wahał się nie mogąc sią zoryentować 
w  syruacyi. To śmiałe, aż nadto śmiałe zacho- 
wwjUe, ta figlarnie zalotna minka wobec nie­
znajomego człowieka... A przecież tę dziew­
czynę otaczał jakiś niewidzialny .rimb c®y- 
stości moralnej i  naiwności niemal dziecię­
cej...

— To dziwne, jaiki pan jest mi skądciś zna­
jom y —. pap,e ia dalej Hanka — ja  pana chyba 
iuż gdzieś widziałam albo kogoś podobnego do 
pana... Tylko nie mogę s*bie przypomnieć... Czy 
pan Krakowianin?... czy pan ma możo tutaj 
krewnych?...

— Nie, pani... nie jestem z Krakowa i nie mam 
tutaj żadnych krewnych...

— Hm... te szczególne, ale dziękuję już panu 
za pomoc i opiekę i towarzystwo... Dalej mogę 
iść sama, bo już blizko jestem domu...

—  Pozwoli pani może, że ja  pod sam dom od­
prowadzę?...

- -  Jeżeli pan ma czas i ochotę, to czemu nie?... 
Swoja drogą, jakby się tak ciocia dowiedziała, 
to bym ja  miała!... Ale oni już wsztscy śpią...

Skręcili teraz w dość wązką słabo oświetloną 
ulicę, jedną z tych charakterystycznych ul’ c 
krakowskich o starodawnej strukturze! demach,

dek nieudzielania odszkodowań, opowiedz^  
się mogą generalnym strajkiem, wciągając P2®' 
wdopoćobnie w tę akcyę i robo Laików, co P0' 
ciągnąć może przy nadchodzącej zimie nieci*' 
liczo Lne skutki i w  każdym razie większe ofi^' 
ry pieniężne, aniżeli odprawy pieniężne, nala­
ne im z ogulno-ludzkich wzglądów.

l  irzeJmcy kopalń węgla w Jaworznie otrzł" 
mywali dotąd w razie niezdolności do służL>y> 
od tego i  Gwarectwa odpowiednią pensy ę „z t& 
ski". Dziś i ten moralny semwtut odpada, gdy^ 
właściciela dotychczasowi niczego dla nich oi* 
zastrzegają.

Byłoby zatem obowiązkiem tak dotychczaSO' 
wych właścicieli, jak i nowego Towarzystw* 
załatwić tę bolączJtę przbd odebraniem kopńi° 
tern więcej, że kapitaliści wiedeńscy, kupawW  
skonfiskowane Państwu. Polskiemu kopalnie 
od rządu austryackiego w” toku lb71 za kwoit9 
oko&, 4 miliony kuion, płatnych w  ratach, oiift 
rają dzis za nie nieprawdopodobną cyfrę 80 Dń' 
lianów kman, mimo, że istnieje bezwarunkoW0 
pre wo rewineyjtacrl tychże na rzeoz Państwa 
Polskiego.

N i mocy oebwały fcomiietn wydawców codzie0' 
uych płsm krakowskich, zan laaamiamy, ie is wzfllt* 
du na lULjjnd^ drui n i papierń zmuszeni jeste-c*? 
wszelkie komaiukaty traktować fazo płatne utoS^1 
kamćwicnla nadsyłać należy według następując6* 
taryfy:

Ogłoszenia zwykłe: 80 haL za wiersz nonp irolo«f'
Nade iłahe; 3 K za wiersz pepliowy.
Kronika 4 E za wiersz petitów,.

pamiętających przeszłe w ieki i ludzi, co dawńó 
w mogiłach śpię...

Lucyan drgną! silnie i uczynił ruch taki, jak' 
by chciał się cofną...

— Co to'panu?!-. Pan się może boi, bo cie i°' 
no?! No to ja  pójdę sama!...

— Ależ pani, cóż znowu!... Ładne ma parni w j "  
obrażenie o odwadze Hallerczyków... Ale... co t® 
za ulica?

Hanka wymieniła nazwę.
—- Tak— nie omyliłem się przen: fcnęło J°° 

błyskarricą przez myśl —  ta sama... to tutaj— 
tJoże!.. ten dom...

Dziewczyna przystanęła przed piętrową ^  
głębi spoA-go ugiodu rysującą, »ię wśtlą i p** 
ciągnęła za dzwonek u zelaznej furty.

Czyj... czyj ten dom proszę pani?...
W  ciemności nie mogła \V‘idzieć yvyrazu je#0 

twarzy ,ale wydało się jej, że głos drży mu nie' 
co...

— Państwa Osieckich... To moi krewni i ofde' 
kunowie, bo ja  rodziców nie mam... Pań ich zń8, 
może..

— Nie... nie tnam... J am tutaj obcy... nie zna°» 
niikcgo... Zapytałem się ot! tak z ciekawości 
upanow^ał już zttpełnie chwilowe drżenie gło®° 
— zdaje się już ktoś idzie, aby otworzyć... %e'  
gnam więc panią,..

— Dobranoc-, wyciągnęła do niego rękę '  
dziękuję panu, pan ie-

Zrozumiał, iż czeka, aby powiedział swoje ń3, 
z'.vi»ko. Przez krótką chwilę namyślał się - ,

—  Powinienem się pani przedstawić... A js ° ' 
nak, daruję pani, nie zrobię tego... N ie zobucJJ' 
my aię już pewnie... więc poco?-

Przypusizczjł, żo panina Hanka otarajii się, ^  
ona prżyjęła jego słowa, spokojnie:

— Dobrze zatem - Zostanie pan dla mnie iii3'  
znajori: iu. ■ '■■v> •in!ł... Tylko, że J 
mam przeczucie, iż zobaczymy się jeszcze— . •

Skinęła przyjaźnie główką , i jak cień le^K1 
jasny, zniknęła za furtą, którą w tej chwili 
tirorzono.

(Ciąg dalszy nastąpn.
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Czesi wieszają młodzież polską!
Nowe zbrodnie czeskie

Kraków, 21 sierpnia.
Jak -się dowiadujemy z Piwnicznej, gwałty 

Czeskie na Spiszu tiie ustają.
Czesi biorę ze Spiszą młodzież gwałtem do 

w°;'ska cd łat 18, wyciągając z łóżek w nocy, nie 
Porwą-lają się nawet ubrać, gdyż ci biedacy w 
trasie ubierania bronili się przed wojskiem cze- 
Jtoein ucieczką. Trzech z tego powodu powiesili 
Czesi w Lswaczy, jednego postrzelili, Łopatow- 
skieg-o 7. Ląekowej obili, strzelają do kobiet, a 
Jeśli co odpovr iedzą, zabierają inwentarz, cho- 

od domu do domu. Jak się zejdzie dwóch, 
frzech, to strzelają do nicli, rozganiają, gd\- 
siedzą przed mieszkaniem, jeśli się nie rozcho-

na Spiszu i Orawie.
dzą dość szybko, strzelają. W  Jakubianach lud­
ność, ni o mogąc już wytrzymać tego znęcsnia 
się nad bezbronnymi i grabienia ich mienia, 
doprowadzeni do rozpaczy, ubili jednego Cze­
cha w górach; inni Czesi uciekli.

Czesi polecili obecnie wymienić stemplowane 
pieniądze na swoje państwowe, potrącając 70 
procent. Przy stemplowaniu zabrali już 50 pro­
cent pieniędzy, obecnie chcą grabić dalej. Obie­
cywali zwracać z zabranych do 500 koron, nie 
zwrócili nic. Obecnie rozkazali spisać wszyst­
kie mienie ludności i podać wartość do końca 
sierpnia b. r. pod karą 5000 koron lub pięciu 
miesięcy aresztu.

Kraków, 21 sierpnia.
(P.) „Deutsche Zeitung" przynosi w  150-lctnią 

rocznicę urodzin Napoleona, ciekawy, aktualny 
teljetun,. zatytułowany: „Napoleon wobec straj­
ków". Autor feljetonu powiada, że choć w  ce- 
f*ti3tv>ie były strajki bardzo surowo karane, to 
jednak było ich znacznie więcej, niż kiedykol- 
kdek przedtem. Napoleon byl jednym z pierw­
szych władców, który doceniał wartość i  znu­
żen ie  robotników dla rozwoju państwa i rfa- 
^ ią ł niejednokrotnie, że boi się bardziej 70 ty­
sięcy paryskich robotników, niż najlepiej u- 
Zkrojonej 200 tysięcznej armii. Z tlego też powo­
du starai się zawsze zadowolnić ich życzenia, 
choć zbyt daleko idące żądania stłumiał siłą. 
^obec pracodawców, -vyzysKU.ących robotni­

ków, był nieubłaganym i nie pozwolił im  się or 
Samizować, aby nie m ogli obniżać płac robotni-

Stanisław Przybyszewski o okultyzmie.
Istnienie duszy udowodniona eksperymentalnie.

Warszawa, 20 sierpnia.
. W ieim  poeta polski i jeden z n,aj świetnie j- 
żych  pisarzy współczesnej Europy, fascynujący 
shutor „Hom o sapiens", potężny dramaturg, ol­
śniewający esseista, mocarz poetyckiego słowa, 
Stanisław Przybyszewski, gości w  Warszawie, 
^ z yb y ł do stolicy przed południem, nazajutrz 
j^daje się dalej w  drogę- Przybyszewski dzielił 
Kię z publicznością swoim głęboko przemyśla­
nym poglądom na okultyzm.

Przybyszewski posi wdał i  nieco zeszczuplał. 
t>o czytania zakłada na oczy złote okulary. Je- 
8o pięknie sklepione wypukłe czoło marszczy; 
się głębiej, niż przed dziesięciu laty, w podłuż­
ne bruzdy, które mniej może mówią o skoncen­
trowaniu myśli, a, bardziej o duchowym, pełnym 
Podziwu, wpatrzeniu się w nieustający cud (dla 
Mnogich niedostrzegalny), noszący miano życia- 

życie, tyloma przerażeniami odzywające się 
^  twórczości autora „Nad morzem", to życie, 
które bieli włos, które podpiera źrenice okula­

rowymi szkłami, to życie w ostatniej głośnej 
m,dumie wiotkiego poety przemówiło nie ła ­
miącą burzą, ale ogromnym spokojem, nie stra­
chem, ale ukojeniem. W ybiegło poza, śmierć i 
nawet poza diffiab i roztopiło się, jak kropla w 
oceanie, w wszech obejmującym Duchu.

Irfrienie duszy udowodniono naukowo, eks­
perymentalnie — oświadczył Przybyszewski, cy­
tując francuskich, angielskich i  amerykańskich 
badaczów. Niemniejsze wrażenie zrobiło n »  a.u- 
dy to ry  im drugie oświadczenie znakomitego 
prelegenta, iż dusza ludzka, niezniszczalna żad­
nymi znanymi człowiekowi sposobami, po pew­
nym czasie umiera, teksamo jak ciało. Ale życie 
iej duszy żyje nieśmiertelnie. Przenosi Se ono 
w Puchę, z którego1 wyszło, którego cząstkę sta­
nowi.

Przybyszewski pracuje nad obszernjm dzie­
łem o okultyzmie.

Za kilka dni odwiedzi Kraków, gdzie również 
wystąpi z wykładem.

Morderstwo n a  z a b a w i e .
POLICYANCI I K A P R A L  W. P. —  ŚMIZRTEL

Warszawa, 20 sierpnia.
W  ubiegłą niedzielę w Wołominie na rynku. 

Podczas zabawy, urządzonej na rzecz budowy 
uścioła., kilku polieyantów usiłowało areszto­

wać kaprala W. P.. ten zas chcąc uniknąć are­
sztowania, wyjął szablę 1 machając nią, cofał 
w- Policyanci z rewolwerami w  rękach, osa- 

°2yli go 1 jeden z nich, starszy szeregowiec Kem 
l{Xa, strzelił do żołnierza, kładąc go trapem na 
^ j s c u .

Nim zebrana publiczność mogła się zoryento- 
Wfcć, policyanci uszli, uprowadzając z sobą mor- 
'*órcą. w  poł godziny po zabójstwie tłum oto- 

dom, w  którym mieści się biuro policyjne,

NY| STRZAŁ. OBLĘŻENIE BIUR POLJCYI.
do którego uprowadzono Kempę, zamierzając 
oduió go dla dokonania Samosądu i tylko dzię­
k i kilku obecnym Hallerczykom oraz wojsko­
wym udało się moredrcę wsadzić do j>ociągu, 
idącego do Warszawy.

Według zebranych na miejscu infonnac-yi, za- 
bity żołnierz Klimczak, mieszkaniec Wołomina, 
przed lulku miesiącami był osadzonym za ja ­
kieś przewinienie w miejscowym areszcie, skąd 
zbiegł i wstąpił do wojska; w tych dniach przy­
jechał na urlop do rocziny w Wołominie.

Zaznaczyć należy, że morderca nie cieszył się 
dobrą opinią wśród mieszkańców Wołomina.

Ś w i a t  b e z  m ę ż c z y z n .
I^jemnice uczonej Amerykanki. — Doświadczenia w laboratoryum Miss 
Elżbiety Mallevie. — Fantazya przyszłości. — Czysta wiedza czy humbug ?

Napoleon wobec strajków.
Boje ssę więcej robotników, niż najlepiej uzbrojonej armii. — Przeciwnik 
strajków. — Przerwane przygotowania flo koronacyi. — Droga ustawa.

lcówf lecz równie dobrze zabraniał organizacyi 
robotników, którzy mimo surowych zakazów 
cesarza, nie lękali się podejmować strajków, 
mających na aelu wywalczenie podwyżek cen.

I tak między rokiem 1805 a 1807 strajkowali 
robotnicy przy budowie Louwru pięć4 razy, po­
dobnie przy budowie mostu, zwanego Auster­
ii tz, 'jak i przy budowie magazynów zbożowych.

W  pierwszej chwili gniewu kazał najczęściej 
Napoleon przywódców strajku aresztować, pó­
źniej jednak wypuszczał ich na wolność i na­
kładał się nawet z robotnikami. iKedy w  czasie 
prac przygotowawczych do koronacjo robo.nicy 
pobierający dziennie 10 franków, zastrajkowa- 
li, wówczas Napoleon iry tow an y , obniżył pła­
cę za karę z 10 franków na cztery i wygotował 
przeciw robotnikom drakońską ustawę, której 
jednakże nigdy nie potwierdził.

Asystentka przy katedrze fiz jo log ii na uni­
wersytecie w Nortkampton miss Elżbieta Malle- 
vie czyniła w  swem laboratorium próby nad roz­
wojem jajka ludzkiego bez uprzedniego zapłod­
nienia. Tw ierdzi ona, że jej się to do poaatiego 
stopnia — udało...

Mianowicie zdołała ona doprowadzić ten pro­
ces do trzechmiesięcznego rozwoju embrjonal- 
nego, ma jednak nadzieję, że z czasem uda się 
jej embrjona przeprowadzać przez wszystkie sta- 
dya, wyprodukować zdolne do życia-, zdrowe rie- 
mowlę.

Wobec tych przewrotów, jakie tego rodzaju 
odkrycie naufcowe, pociągnęłoby za sobą — 
wszelkie wojny, i rewolucye są zabawką dzie­
cinną. Albowiem wówczas rozwój ludzkości za­
leżnym będzie wyłączie oid kobiet, nrzyczem 
według teoryi miss Mallevie wybierałoby się. naj 
zdrowsze, uajpięk niejsze, najlepiej umysłowo 
rozwinięte kobiety i poddawało się-jo owarjoto- 
m'ii, zapewniając w ten sposób najl. warunki fi­
zyczne i umysł, potomstwu. Zamiast klinik poło 
żuiczych budowałoby się labonHo-rya, a ponie­
waż iedna kobieta mogłaby dać przy takim sy­
stemie 50.000 dzieci, więc obawa wyludnienie na­
wet pnźy A j  krwawszych wojnach byłaby usu­
niętą.. Wobec eliminowania pi>ei wiastka z roz­
woju embrjona ludzkiego, powstawałyby same 
kobiety, co oczywiście po pewnym czasie miało­
by za skutek, że mężczyźni -wymarliby, poaosta 
w iójąc świat władztwu kobiet, majidealniejszycff 
kobiet, których anielskie właściwości rozw ijały­
by się swobodnie, nie krępowane brutalnym 
■wpływem męskim...

Pytanie tylko, czy owe kobiety nie zanudziły­
by się na śmierć na tym śwlecie bez mężczyzn?.,.

Pismo, które zamieściło wiadomość o doświad­
czeniach miss Mallewie jest pismem bardzo po- 
ważnem, ponieważ jednak chodzi tu o prace a- 
merykańsklej uczonej, zapominać nie należy, że 
Ameryka jest krajem wielkich wjniul-rzków, aie 
i największych w  świecie humbugów!

z  dziedziny techniki.
Stacye powietrzne w Indyach.

(P- Angielski minister lotnictwa generał Sy­
fie s przedstawił holenderskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych wniosek celem założenia 
kilku stacyi lądowania dla statków powietrz­
nych w Indyaich niderlandzkich. Stacye te mają 
być utworzone dm zabezpieczenia nowej, mają­
cej powstać linii dla aeroplanów' z Im iyj ao Au­
stralii.

Na szczycie Jungfrau.
Jak uonoszą z -Szwajoairyi, ubiegłej niedzieli 

dokonał jeden z lotników szwajcarskich wzlotu 
na szczyt „Jungfrau". Istnieje projekt, o ile ty l­
ko wrócą stosunki normalne, stworzyć stałą ko- 
munikacyę ze szczytem zapomocą statków po­
wietrznych.

Tunel miedzy Francyą a Anglią.
(P ) Jak donoszą pisma francuskie, mają już 

w najbliższym czasie rozpocząć się prace około 
budowy tunelu między Francyą a Anglią. Ko­
szta tej budowy, która dokona się w  ciąga pię­
ciu. la t, wyniosą sto milionów frank ów. Podróż 
tunelem z Paryża do Londynu będzie trwała 
sześć godzin.

Wyścig aeroplanu z pociągiem posoiesznym.
(P ) Z Berlina donoszą o wyścigu aeroplanu 

z pociągiem pośpiesznym. Berlińska polieya 
mianowicie dowiedziawszy się, że pocągicm po­
śpiesznym na lin ii Berlin— Bazylea jadą prze­
mytnicy z 20 milionami marek w złocie, które 
chcą wywieźć do Szwaj,caryi wysłała w pościg 
za uiimi aeroplan z detektywami. Aeroplan do­
ścignął pociąg w  Norymberdze, gdzie dokonano 
aresztowania przemytników.

r Chiystyania, 20 sierpnia.
w hi) Pismo norw. „Samtiden" (Teraźniejszość) 

p ie ś c i ło  interesują,cc sprawozdanie o do-
'ladczeni.acb pewnej uczonej Ameryka i rk i w

dżinie fizyologii. Sądząc z podanych i-zeezowych 
informacyi, dośwd®»iczenia tej. źograżiifa po-waż- 
nie istnieniu mężczyzn, czyniąc ich zupełnie dla 
■jstnianfa rodza ju hidzkiego zbyteczny mi.

2 g U D Ó W  WSZECH5W83ITA.

Nieznana gwiazda. — Powiększenie 
się plam na słońcu.

(m-m) Z Madrytu donoszą, że hiszpański mi­
nister spraw wewnętrznych oświadczył przed­
stawicielom prasy, że przez cały ranek 12 sierpn. 
połączenia telefoniczne, i telegraficzne -zostały 
przerwane z poowdu wpływów jakiejś niezna­
nej gwiazdy, przechodzącej w  kierunku zacho- 
dniojpułnocnym, a której prądy elektryczne były. 
biegunowo przeciwne do prądów ziemskich.

Obserwataryoim królewskie zanotowało, że po­
jawienie się tego fenomenu jest równoozesnem 
z powiększeniem się wydatnem plam na słońcu.

Wâ ne cFEa aptek C cJrcgueryi!
Nadeszła GLlCERYN A  ch. cz. med. 

D fc O B N E R  -  kCR A KO W .
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Polacy ofiarami mafiaryi.
Nad Piawą. — Brak chininy utrudnia zwalczanie malaryi. — Zwalczenie 

spoteczrae choroby. — Apel dc Sejmu w Warszawie.
K raków , 20 sierpnia.

Na skutek zamieszczanego w  „Gońcu 
Krak. ‘ artykułu o niebezpieczeństwie 
malaryi, otrzymaliśmy kilka zasługują­
cych na uwagę spostrzeżeń, które druku­
jem y w  tej nadziei, że zainteresują szer­
sze koła i czynniki rządowe.

Po dwunastej ofenzywie nad Soc-zą posunęły 
się wojska a.ustryackie, jak wiadomo, nad Pia- 
wę, gdzie W łosi przygotowali się un W aleczne j 
. ozprawy. Nowy taran operacyjny, po przerzyna­
ny catyma kanałam i, silnie nawodnionymi i 
bliska morza, był wydany zupełnie na łap stra­
szliw ie tam grasując»' malaryi. To też nic dzi­
wnego, lż  skoro przybyły tam dyw izye austrya- 
ckie, składająca się przeważnie z pułków sło­
wiańskich, a w  szczególności z pmskich, zaczął 
się mraszny pmoces za»zcz»pi®njia izdrowym zu­
p in ie  organizmom bakcyli (plazmodya) mala- 
r y « i y c h  przez latające tam całemi chmarami 
ktim&iy (anofelesy). N ie zdały się na nic siatki 
ochronne ani profilaktyczne zażywanie chini­
ny, dziesiątki oficerów i żołnierzy odsyłano do 
szpitali na tę straszną chorobę. Cale dywizye 
toomaiy, podsycane wciąż nowymi batalionami 
marszowymi z Galieyi, śląska i Moraw. Z pol­
skich dywiizyi były tam: 3-a, 12-a, 14-a i 58a i 
te usie-oloły najwięcej. Z nówWdu matowego 
odsyłania chorych, musiało być też pierwsze 
leczenie barażo p*y mitywine, gdyż ani miejsca 
w  tych szpitalach, ani sił luktuwkidi nie star­
czyło. Stąd ttv wiele wypaducw saii n i  u  orga­
nizmów slaboeryeb a  co mjważirdejsEa,, częsta 
recydywa u msekamo wyleczonych.

Po przewrocie i  przeprowadzonej 'demobillżą­

cy i, większość malarylców poszła do domów, do 
swoich cywilnych zawado w, w tein przekona­
niu, że są zupełnie z malaryi wyleczeni. I teraz 
można zauważyć często, iż zdrowy zupełnie 
kmiotek łub też robotnik m iejski desiaie 
silne; zimnicy, po której występuje wysoka go­
rączka. Tego rodzaju ataki pow tarzają się na­
wet przy zażywaniu chininy 3—4 ra&y, p K a e s  
r św u nięguje czasem kUkomiesięczny okres 
spokojny. Chory w  czasie ataków' staje się na 
przeciąg dni kilkunastu niezdolny "•* żadnej 
pracy,

Trudność leczeni a obecnie polega na ogólnym 
braku clrininy, którą można otrzymać tylko w  
małej bardzo ilości i po wysokiej cenie.

Jeżeli w ięc zważym y to wszystko, stajemy 
wobec choroby o znaczeniu społecznem, gdyż 
nie wolno nem zapominać o tem, że malarycy 
z nad P iaw y i  z A lbanii to przeważnie Polacy i 
są nim i ludzie w  sile wieku, którzy me ją być 
podporą społeczeństwa. W ielu  z nich, a szcze­
gólnie oficerów, służy jes^uze w  arm ii polskiej.

Dlatego Sejm nasz, względnie r*ąd powinien 
bezwarunkowo zająć się i  to natychmiast tym i 
biedakami, którzy nie umawani za inwalidów, 
nie mają w  czasie ataków mala<ycznych z nikąd 
pomocy.

Mojem zdaniem powinny zostać starostwa 
galicyjskie upe£noraóvaiOua przez centralny 
rząd do wypłacania w  każdym poszczególnym i 
udowodnionym wypadku, odpowiedniego zasił­
ku pieniężnego. Cięższe wypadki winno się od­
syłać do molarycznych szpitali wojskowych.

J. R.f oodpor. sttuit.

Sprzeniewierzenie 190.U00 Koron.
Aresztowani^ urzędnika bankowego.

Kraków, 21 sierpnia.
(T) Wczoraj rano arzątunczata Krakowskiego

banku Halberstama, p. Felicya Lefeld, otrzyma­
ła od dyrekcyi banku polecenie wysłania '200 
tysięcy koron w  biletach 10.000 K do tutejszej 
f i l i i  wiedeńskiego Bantu /wiązkowego (W iener 
Benkverein).

URZĘDNIK, W YSŁAŃ 1 Z GOTÓWKĄ DO 
BANKU.

Poleciła zatem p. Judzie Orenslcinowi, lat 20, 
urzędnikowi tegoż banku, podjecie tej gotówki 
i oddanie do „Baiikvereiiiu“ .

ZAGADKOWA KRADZIEŻ,
Pan Juda Onrehsiein, jak utrzymuje, został

m
A A  M A  H G IlfE f im .  1

Przekleństwo Polski.
Jeśli się polskim stanie Śląsk —  o Boże 

spraw, by zdychały dzieci w łonie matek.

Na Śląsku Górni m rozigrałą się orgia agita- 
cyi pruskiej, prześladowania i teior. Jakie za­
panowały na Śląsku nastroje — świadczą ode 
iw y  agitacyjne pruskie i świadczą pieśni roz­
rzucane w  odbitkach. Otrzymaliśmy z Katowic 
tekst jednej tafciej pieśni, pisanej ha W iór zna­
nej z pocBąiików wojny i  niezwykle „popularnej" 
wśróa Niemców, oińąkanej nienawiścią pieśni 
utaftuera pizekiUnetjącej Anglię. Wystarczy ty l­
ko przeczytać jedną Strofę tej pieśni zatytuio 
wanej: „W ir  detitacnen Oborsćhiesien"
W ird Schleelen półniseh, lo t t , donn lass kre-

pieron .
Im  Muttćrleib die Kinder gleieh den Tieren! 
Dnnn lPrehnu, Gott, der Polen Ftiessę, Ilaeiide, 
LtWS ai*e verkmeippeln, itehre A u gen blenda I 
M it Talubhen, Wahnsiun, Mann and Wóib sie

schlage!
Nii lii, Jahelion, nein, Sh flm en nur und Ki.igc 
8o!ł Pole fis Lamie, D.orf und S*.5H, erfuelUm:
So moewe Gm t der ■aeulstlien ftache kttehlcn! 
(Jeśli pouium stanie Śląsk — o Boże,

okradziony w  tajemniczy sposób. Opon kula, że 
edv położył portfel z banknotami na ladzie o- 
bok okienku banku (Wien. Baukverein), nie­
znany złodziej — jak utrzymuje —  wyjął «zn 
z portfelu kwotą 193.000 K

PODEJRZENIE 3 ARESZTOWANIE,
P. Juda Olireustein *dal się natychiuiast' na 

policyą z doniesieniem o tej olbrzymiej kradzie­
ży, a następnie pospieszył do swego banku. — 
Tam jednak sprana ta wydala się, wszystkim 
niezwykle podejrzaną -r~ to też polecono aresz­
tować p. Ohrcnsteina. Dla przeprowadzenia śle­
dztwa osadzono go pod „Telegrafem 11. Kto jest 
sprawcą kolosalnej kradz ieże , zapewne śledz­
two wyjawi.

Spraw by zdychały dzieci w  łonie ranićłęi 
Polfflłbia, Boże, połam ręco, nogi., 
ftłecla się kaleki sta.uą. niech oślepną!
Ześlij na mężczyzn i kobiety szal:
/niszcz radość Ich i niechaj .jęk i skargi 
'Upelnią Polskie pola, wsie t miasta.

Boże! nasycić, daj niemiecką zemstę!)
Taką pieśń jyrzez Niemców nucona rozbrzmie­

w a li nad Śląskiem prowokując ludność do 
, chwycenia za broń w obronie swój ej iudzkiej 

i narodowej godności.

WĘŻE GUMOWE
(szlauchy) do hegarów za 1 kio. (około

12 m etrów ) ( f o r .  $ (V - —
poićCa -1175

STANISŁAW BARAN i S -
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 0.

Ceny lutitowtic.

lypiijol Polską Pożyczkę Państwowi!

b w i w b M M

Dziś po raz pierwszy
wystaw ia

Kinoteatr’„SZTUKA"
S$©Są3 Satsksj tai. Jśssaa 6 . 

najw iększe w spółczesne arcydzieło detektyf 
wiczne w 6 częściach francuskiej w y tw ó ijj 

„F.cterir11

PROTEA
uh m im
Ponadto w programie szereg innych aktu­

alnych zdjęć i obrazów.

i>la cierpiących na rzeżącską. Powszechnie znane 
ze swej skuteczności lansnl^ hr-nuskia Eumlsti®* 
dra Lepriacea w Paryżu znajdują się w sprzedażfl 
■we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Przedstawicielstwo na Polskę: Dom Handlowy Ła- 
xembGurtj i S;ka w  Warszawie. Mokotowska 57.

Uwiła bleiaca.
K a S e n ń d r z y k .

Św. Joanny 

Wschód słońca 5*16 

Zachód słońca Z'38 

Długość dnia 14'53

TE ATR  PO W S ZE C E N l:
Dziś: „Chrześniak wojenny".

—o —

P.asa francuska o gen. Ha!?erztf.
(m-m) Francuski organ urzędowy „Journal 

o ffic ie l" podają długą listę oficerów sprzymie­
rzonych armii, wymienionych w  rozkaz "ich 
dzlenpych arm ii francuskiej. Wymieniionem iata 
jest także nazwisko gen. H allera  Dziennik 
„Jo-urnal" zamieszczia podobiznę ce ł mula. j cytuj 
je  słowa z „Journal ofimioi": . gon Uolk-:-.' któ­
ry  Da początku 1813 r. zdołoł pomimo zimy 1 
przemocy nici>rzyjaci,cła, uprowadzić korpul 
polski, nad którym objął dóv.ódz-U\o. Pra.wie zu­
pełnie otoczony prze/, wmiska r.m-tr; arkie i nie-, 
mieckie wymknrd się jodnuic i sfo;sc-wał przej- 
ś S s  przez Dniestr".'

iaia aciaczKa
-O----

mm
W  najbliższym wc.sm 'pojawi się w Poz-Jtonij* 

książka p- i. ,,UcicczJ-3a. polskiego o Ksera 'lotni- , 
czego z niewoli niemieckiej1'. Autorem jej j8»* 
instruktor lotnictwa w Ł a w ic ;, por- Wwtofi 
L a w , który w ktrżeltrriu In. odbył updróż nap<J 
udelrzną / odozwanM na Górny Śląsk. W  di'd* 
ib:e powrotnej ednak motor przestał fuiskcyohio- 
wać, nie dosięgnąwszy lin ii demarka-cyjncj. Z®* 
fernli. go wię/s „gioiiias^KCS w cy^ do mc woli i  osą­
dzili v? obozie jeńców w Ncahammer mad Kwi- 
ż ” . Autui jednak posianowił uciec: wykombi- 
Yiowtil przeto cały plan, który rnu Me toż dosko­
nale powiódł uciekł w przebraniu pruskie®0 
szeregowca, zaouatiwitego w odpowiednie legii 
tymucyt przez Bawaryę. Wiedeń i Warszawę d° 
1'czuania.

—O

• K o b i e f a  a m b a ,*?a d o / ^ % i.

(PO Pi-ma niemieckie donoszą, iż lord Gref 
obejmi* wr Waszyngtonie funkcyo a m b a sa d ^  
iircwyiizoryc-zmie. Definitywnie zamianowaną 34* 
być lady Ttsoudw, córk-a ministra żytrnc^cifi- 
\t ego.

-—-o—

ut is ip  im ii
(P ) Nkmu.l cała iiuropa zastrzegła się w spo­

sób stanowczy przeciw reslylucyl Habsburgów 
a. uczyniły to pł-zedcw-s-łyslfclem państwa, klór° 
v.ryzwPU)y się z pod ich jarzm a jak Czesi, połu­
dniowi ślow ir.ffte na-wet.Ą-cpublika nienai?^ 
ko-ftu/tiwnckm- Dziś jest już rzeczą pew fili * 
a pewrocia Btarushnrcóy/ alo może być 
V- spuw  i ci  pi.;>;o ..Petit Jhirision": W sku tgt 
osu-.ir icii trnpjc/.jfYch wjrpr.idków los S fbS B ^ ' 
isów jest jtti: liesb© Irowscm. ł f® «

! którzy żądają usunięciu ich y. v;Llowni pOlIW* 
z.wei na zawsze, jest bardzo wielka.
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Arcyksiąię Józef poinformowany o faktycz­
nym stanie rzeczy miał podobno oświadczyć, że 
każdej chwili ustąpi, objął bowiem ster rządów 
tylko w tym celu, by W ęgry uratować od bolsze- 
wizmu. co było jego obowiązkiem iał-o praweao 
syua węgierskiej ojczyzny.

PBEŚ& ŚŁEPffa?.

(m m) Można go ■widzieć i słyszeć o różnych 
porach dnia i wieczora na plantach, jak szczu­
pły, wym izer owany, blady — z ciemne mi okula­
rami na wyżartych przez gazy trujące oczach— 
gra na swych skrzypcach melodye smętne, peł­
ne bezkresnej tęsknoty, przenikające1 w  głąb 
serca słuchacza-

Otacza go zawsze gromada ludzi, na których 
obliczach maluje się wzruszenie, bo ta pieśń 
ślepca ma w sobie taka siłę uczucia, taka bo­
lesną skargą łka, że najweselsza, twarz spowa­
żnieć musi, w  najmniej skłonnem do piaczu o 
ku — zakręci się łza ..

Ten i ów wsunie grajkowi pieniądz do kie- 
s'Z'3m, boć pamiętać należy, że te śpiewne sikrzyp- 
će, to dla niewudomego inwalidy jedyny środek 
zarobkowania... Gra, aby módiz żyć, a jednak gra 
tak pięknie, jakby grał tylko dla siebie, jakby 
w struny instrumentu zaklął duszę swą tęsknią­
cą za światłem, za szczęściem...

Artysta z bożej łask i- Beizłitosna wojna na 
smutną skazała go dolę... odebrała mu możność 
dalszego kształcenia się...

N igdy już zagasłe oczy nie przeczytają czar­
nych znaczków nut. nigdy już nie uradują się 
jasnością słońca, błękitem nieba, zielenią drzew, 
barwami Kwiatów, pięknością twarzy kobiecej— 
Ślepiec gra... Płynie pieśń zwiewna, jak dotknię­
cie skrzydeł motylach... mąci spokój ludziom s y  
tym i zadowolonym - smutnych wzrusza do głę­
bi-.. i skarży się i..i łka..:

WYPLATA ZASIŁKÓW RZĄDOWYCH. We środę 
dn. 20 sierpnia bi. udała się do Prezydenta miasta 
deputacya licznych kobiet, domagając się naiych- 
ruiastcwej wypłaty przyznanych jeszcze przez 'ząd 
austryacki zasiłków. Prezydyum miasta pragnąc sze- 
roKim masom ludności pryjść z pomocą wysiało dzi. 
siaj na ręce Pana ministra skarbu dra Bilińskiego 
i Gen. Del. P.z. dra Gałeckiego depeszę o jak najspie, 
szniejsze uregulowanie wypłaty przyznanych zasił­
ków, chotóazlw tylk najbiedniejszej ludności.

JEŃCY NA SYBERYII Upraszam roaziny intereso­
wane powrotem jeńców Polaków ze Syoeryi o przy* 
bycie na w,ec, kóry odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
4 nopoł. w Uri wersy cecie Jag. (Sala Kopernika II p.)

ŚLUB W SFERACH „ KTYSTYCZP TCH. Onegdaj 
przed południem w kościele 00. Karmelitów pobło­
gosławiony został związek małżeński p. Zdzisława 
Grtinberga, znanego chlubnie kompozytora i kapel* 
mistrza operetki ,.Nowości" z panną Heleną Szulc- 
Trojacką, córką .tutejszego obj vatełstwa. Obrządku 
zaślubin dopełnił ks. Proboszcz Masny, poczem liczne 
grono przyjaciół i kolegów było gości: mie pod *mo, 
wane w domu państwa młodych. Wśród serdecznego 
nastroju przy dowcipnych toastach upłynął uczestni­
kom żwawo czas, a produkcye muzycznoswokałnc 
przyczyniły się wiele do nastroju. Sympatycznej 
Młodej Parze przesyłamy serdeczne „Szczęść Boże" 
i „Nowożeńcom cześć".

KURS KULTURALNO-OŚWIATOWY W  WARSZA, 
WIE. W dn. 15 września br. rozpoczyna się w War* 
szawie siedmiomiesięcznj kura dla pracowników 
kulturalno-oświatowych, organizowany przez Insty* 
tut Oświatowy i Kultury im. Staszyca. Kurs ma na 
"ełu przygotowanie wykwalifikowanymi teoretycznie 
i praktycznie działaC7,y, którzy przez zakładanie bi* 
bliotek. domów ludowych, muzeów, przez organizo­
wanie kursów dla dorosłych, odczytów, poradni dla 
samouków i t.. p\ wpływać będą na podniesienie po* 
ziomu życia i społeczno-obywatelskie uświadomienie 
fczorokich warstw narodu.

Od słuchaczy wymagane jest średnic wykształcę* 
nie szkolne. Samoucy mogą być słuchaczami nad­
zwyczajnymi. Opłata za kurs w j nosi 100 mk.

Programy wysyła i przyimuje zapisy biuro Insty* 
lutu u Warszawie przy ul. Hortensyi 7 m. 25.

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW, stróżek i służby 
domowej odbędzie się w niedzielę tj: 24- sierpnia o 
godz. 4 popoł. w Domu robotniczym przy ul. św. To­
masza 37, w sprawie wniesionej do Sejmu ustawy 
dla btrózow i założenia własnego konsumu. Wstęp 
za okazaniem statutów lub legitymacyi stowarzyszeń 
Należących do Związku stowarzyszeń katolickich 
stróżów robotników i służby domowej.

(T) KRADZIEŻ PIERŚCIONKA. Zofia Mekówna 1. 
sł8 z Poznania skradła Maryi Sedłaczek pierścionek 
* brylantem wartości 5000 K., a który nałożyła na 
swój palec. Złodziejkę aresztowano, a pierścionek l 
Palca ściągnięto.

(T) BEZCZELNY KIESZONKOWIEC. Józef Opic 
*• 30 z Podgórza, notoryczny złodziej kieszonkowy 
diradł wczoraj z restauracyi Rosenbauma p. Ii. Wy* 
&°Ckiemu portfel z dużą kwotą pieniężną i doku­
mentami. Poszkodowany prosił złodzieja „ze łzami 
y, oc :ach‘ (?l) o zwrot skradzionej gotówki i doku* 
petitów. Obrażony bandyta, zagroził proszącemu 
śmiercią 1 w przystępie &źału złości ścigał go aż na 
"Worzec, gdzie wreszcie polieya bez proszenia bandy­
ta  portfel odebrała.
- (Tj OKHŚPŁ PKYJACIEL PRZYJACIELA. Józef 
-‘JjUc l. 26 z Zalesia skradł swemu przyjacielowi Mi* 
fa low i Czopowi z mieszkania 10.000 K w bankno-

2ak odwiedza! swego przyjaciela w celu nabycia 
d niego tytoniu. Żaka aresztowano. 

b (Tj ZNALEZIONY „A PROPOS''. Pani Anna Cym* 
rónowicz właść. koni dorożkarskich, znalazła wczo- 

rî Mjak donosił na ul. l.ibrowszczyzna rosłego i mło* 
konin, ogiera, maści kasztanowatej. Zguba do

N o e n a  j i f z y g o d a  e S e g a ita *
Ma krakcwskich plantach* — Sen „sprawiedliwego1*. — Złodziej 

litości. — Ściągnął nawet lakierki.
Araków, 21 sierpnia, 

(T ) Pan K. S., młody a dostojny i  elegancki 
Kraiio.vianin, słuchacz filozofii, syn pewnego 
zamożnego tutejszego obywatela, onegdaj po 
sympatycznym wieczorze, spędzonym. w  kóŁku 
znajomych w salach restauracyi hotelu Polle- 
ra, będąc cokolwiek w ■ stanie „rozmarzenia", 
odłączył się od towarzystwa i usiadł melancho­
lijn ie na bocznej ławeczce plantowej naprzeciw 
teatru. Noc była pogolna i ciepła, wino coraz 
bardziej podnosiło termometr uczucia — naszły 
p, L. piękne mary i „fantomy", wreszcie kiwnął 
kilka raizy głową i... usnął.

„Obdormivit in Domino"... zasnął, jak mówi 
pismo... „snem sprawiedliwego".

N ie spał, za to — czujmy rzezimieszek.
Zbliża się do młodzieńca, obserwuje, skrada 

się na palcach, zagaduje szeptem, a p. L. jaoc 
nieżywy...

1 tak spał szczęśliwie do rana. Wcześni prze­
chodnie, zdążający przez planty, spostrzegli 
dzńwne widowisko. Oto oparty o poręcz ławki, 
spał w  najlepsze pan L. w  negliżu.

Niedelikatny złodziej, ściągnął mu „delikatnie** 
ubranie, zabrał złoty zegarek ze złotym łańcu­
szkiem, dwa kosztowne pierścionki z palców, a 
nawet z nóg eleganckie, nowe lakierki... zosta­
w iając młodzieńca w  wykwintnej biełiźnie.

nrtW
odebrania pizy ul. Grzegórzeckiej 1. 48. Trzeba mieć
szczęście

(T) MIŁOŚĆ A PIENIĄDZE. Pewien pan przybył 
or.egaaj z prowincyi, dotrzymywał towarzystwa pe­
wnej narnie, którą poznał w przechodzie na ulicy. 
Dama owa zaprosiła lowelasa do swego mieszkania 
przy ul. Kołłątaja, gdzie wyłudziła od naiwnego 
„guścia" 100 K na sprawienie miłosnei uczty. Ponie* 
waż jednak uczta sie nie odbyła, przeto pan zażądał 
zwrotu pieniędzy. Na owe żądanie dama poczęła 
krzyczeć, a wtedy z różnych dziur i zakamarek owe­
go lokalu nadbiegło dwudziestu bandytów i obrabo­
wali pana doszczętnie, a następnie pobili i wyrzucili 
na ulicę, poczem zbiegli. Bo cli od fenie w toku.

(Tj ZATRUCifi GAZEM. Wczoraj zawezwano Po­
gotowie do Apolonii Augustyn 20 1. służącej, przy ul. 
Zielonej, która została zatruta gazem świetlnym, wy* 
dobywającym się z niezamkniętwch przewodów. Od­
stawiono ją w stanie groźnym do Szpitala powsz.

ZMARLI W  KRAKOWIE w dniach 18, 19 i 2t Al* 
bina Więcek 1. 43, żona przemysłowca, Józef Macha­
ła 1. 37, funkeyonaryusz kolej., Antoni L mgman lat 
20, słuchacz politechniki i porucznik W. P„ Tomasz t 
Łach 1 38, majster szewski. Paweł Mindler 1. 68 wł. j 
realności, Józef Jarzębski 1. 72, uczestnik powstania i 
63 roku, Zofia Żurek 1. 67, wdowa, Małgorzata Ba* , 
kowska 1. 50, żona rękodzielnika. j

TEATR I SZTUKA.

Operetka w Teatrze Nowości.
! Od dziwna z lakiem zaciekawieniem oczekiwa- 
1 na operetka zagości wreszcie na stałe w  „Tea­

trze Nowości".
Znakomity zespół artystów ł najnowszy re­

pertuar przy umiejętnem, fachowem kierownic­
twie (łają niezawodną gwatraneyę powodzenia, 
jakie operetka w  „Nowościach"* ma bezsprzecz­
nie zapewnione.

Chcemy Czytelników- naszych zapoznać w  głó- 
wnych zarysach ze składem i orgaiiizacyą tego 
Teatru.

Operetka w  „Nowościach" pozostaje nod dy- 
rckcyą tak wytrawnych i cLlubnie znanych fa­
chowców jak pp. Tadeusz P ilarsk i i  Roman Ga­
wlikowski. Kierownikiem literackim bodzie je ­
dyny dziś przedstawiciel operetki i wodewilu 
\v literaturze p. Konstanty Krumłowski. Reży- 
serya spoczywa w doświadczonych rękach dyr- 
T. Pilarskiego oraz świetnych artystów pp. Jó- 
f j  Koinickiego i Ludwika Latajner-Lawińskic- 
go. Kapelmistrzem jest znany kompozytor p. 
Zdzisław Gruenberg. który ostatnio zajmował 
stanowisko kapelmistrza w  lwowskiej operze.

W skład personelu operetki „Nowości" wcho­
dzą- Artystki: p. Bora Helen (z lwowskiej ope 
retki), Tecdozya Wamłyczowa (operetka w ar­
szawska), Helena BudBcks [W ą ^ za w a l Anna 
Walewska, Maryn Schulz (Lwów), K am iń sk a  
(Lwów), Kosińska, i. i.

Artyści: pp- Józef Soilnicka (Lwów), Ludwik 
Latajner-Lawiński (Lwów). W ładysław Ochry- 
mowicz (Warszawa), Bolesław Remin, Ernest 
Pilarski (junior), Mieczysław Salińskl, i. i.

Pozatem z kilku wybito cmi siłami Dyrekcya 
pertraktuje jeszcze.

Chór leży 20 członków, orkiestra 24 wyboro­
wych muzyków.

Operetka w  „Nowościach" rozpoczyna sezon 
w  pierwszych dniach września b. r., a pierwszą 
premierą będzie słynna operetka Fr. Lehara —  
w trzech aktach p. t-:

„TA353, GDZIF. SKOWRONEK ŚPIEW A..."
do której przygotował wspaniałe dekoracye p. 
(Zygmunt Balk, malarz-dekoratcr lwowskiego 
teatru. Kostyumy i wystawa do tej głośnej no­
wości pochodzą z pierwszorzędnych pracowni.

Bliższe szczegóły' o tej sensacyjnej premierze 
podamy niebawem.

 o-----
Z TEATRU  POWSZECHNEGO. Komunikują 

nam: Dziś stale do ostatniego miejsca wypeł- i 
riająca salę świetna farsa IIennequin*a „Chrze- . 
śniak wojenny", jutro po raz pierwszy po pól- j 
toramiesięcznej przerwie przedstawienie ope- < 
rfctikowe, na które wybrała dyrekcya najpopu­

larniejszą z operetek, mianowicie „Ks. czarda­
sza". W  tytułowej ja r ty i przepomni się pnhli- 
czfności krakowskiej po dłużsizej nieobecności wi 
Krakowie p. Korab, inne role spoczywają w  rę­
kach pp. Harasimowiczó wn ej, Z imaj er, Kali­
nowskiego, Lelewicza, Millera, Minowicza i in. 
Przedstawienie ożywią tańce pp. Koszutskich i  
Meriińskiej w  2-gim z kcie. Pojutrze dawno nie-* 
grana melodyjna operetka Lehara „Hr. Luksem* 
burg"._______________________________________________

0 pomoc dla u c h o d ź c ó w  
z Górnego Śląska.

Kraków, 21 śieupnla.
Na Górnym Śląsku rozgorzała walka. Lud pol­

ski doprowadzony do ostateczności represyamf 
pmsKiemi porwał za broń... Niemcy cncęc u- 
trzymać swoje panowanie przemocy dopuszcza­
ją  się gwałtów na ludności puiskwj, to też set­
ni rnoaaj siąsKich ucnodii poza linię graniczną, 
szukając u wojska polskiego pomo<y i  opieki.^ 
Uchodźcy ci pozbawieni uagle dachu własnego 
i Chleba znajdują się w  sytoacyi budzącej naj­
wyższo współczucie. Obowiązkiem rządu i  spo­
łeczeństw* jest zaopiekować się nimi, nie dopu­
ścić do tego, aby patryotyczni Ślązacy ginęli z 
głodu. Rząd winien wyznaczyć dla uchodźców 
z Górnego Śląska zapomogi, jak również po­
winno się nim i zająć Towarzystwo Kresów Za- 
chodnicn. Konieczną jest również inieyatywa 
prywatna. Bracia z Górnego Śląska potrzebują 
naszej pomocy —  nie odmówimy im  jej!...

„Salon Sztuki"
ul. Szp.talna Nr. 4®.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagrauieznycb, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486

BANK KRAJOWY
przyjmuje wpłaty n a  emisyą
nowych akcyj Akcyjnego Banku Związko­

wego we Lwowie. 2908

Potrzeba kobiet
do roznoszenia dziennika.
Wiadomość: Administracja „Gońca" 

Karmelicka "6.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 21 sierpnia 1919 r.

Ofiaro- ż ^  
wano 4K K

Marki p Iskie.............................................  196-— 203'—
Marki niemieckio p<j 100 M. i 1000 M. . 240'— 250'—-

„ niem. d r o b n e ............................... — ' ~
uble carskie po 100 R b ....................... 21S'— 223'—

drcone................................ 2 l0*— 217'—
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Odm im t  bolszewików za Berezynę!
Na Wołyniu ■S/Ojska naszie pcsre-pują naprzód. — Pokucie obsadzają wojska 

potskie.
W arszawa. (P A T ) Kom. sztabu gen. -\\Ajsk p o l­

skich z 20 bnv:
Front litewsko - białoruski: Nieprzyjaciel

wzmocniony nadosiifimi posiłkami, sławił nad­
zwyczaj shny opór na przyczółku moESs-.rym Ec. 
rysawrij brawurowy jednak atak naszej piechoty 
zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia umocnio­
nych stanowisk i do wyccfania się za Berezynę. 
Na południe od Borysawa dochodzę nasze prze­
dnie oddziały do miasta Berezyny, świsłccza i 
Osipcn/icT. \v północnym odcinku wycofał się 
wIcrA?" u naparem na.
szych oddziałów za rzeką C i^ % , R ów necioto  
rozwinęły się w rejonie Głnbokcje zacięte walki. 
W  odcinku Łunińoa ożywiona działalność bojo

. wa naszych przednich oddziałów, 
j Front wołyński: Na północ od Bereźna, nad 
! Słuczą, osiągnęły nasze oddziały Unię Klcsowo- 
i Tcmaszgród, a dalej wzdłuż rzeki Iwa do Ozier. 
i ny. Nieprzyjaciel cofa się w dalszym ciągu w 
■ kierunku na Olewsk. Nasze konne Io*ne oddzia­
ły oczyszczają, lasy z luźnych uzbrojonych band 
bolszewickich-

Front galicyjski: Na froncie wzdłuz Zbrncaa 1 
dalej na północ po Ostrów spokój. Na zasadzie o- 
bopólnej umowy z władzami rumuńskimi, woj. 
ska nasze rozpoczęły dnia 18 bm. obsadzanie 
Pokucia i zajęły już miasta PTadwómę, Otynię, 
Belatyn- Worochtę i MikuTczyn.

W  zast.'szefa sztabu gen- Haller pułk.

20.000' robotników wlisóskioh 2ąiia przyląozenla do Pilski.
V.’ilne (PAT). „Dziennik W ileński1’ donosi: j mawiali również posłowie komisyi sejmowej. 

W  W iln ie odbył się wielki wiec robotniczy. Li- i Zebrani wyrazili swoją niezłomną wolę należe- 
czbę zebrań oh można oznaczyć na 20.330. Prze- | n*a tylko do Polski.

Ani Litwy, ani Białmusi, ani Moskwy nie 
nhcemy, iecz iylke Polski.

Warszawa. (PA T ) Do Sejmu nadesłano poda­
nie o przyłączenie do Polski, pochodzące od sol- 
tysrw powiatu nowogrodzkiego gube: nii miń. 
skiej, w imieniu i z upoważniania ludności pmin 
cyryńsklej, horoclyskiej, stiolowlckioj i racań- 
Bkinj. Oświadczają oni, że lud zamieszkujący w 
wymienionym powiecie zawsze zostawał r: łą­
czności z Polską w mowie i wierze i dziś czuje 
się polskim. To też i dziś, gdy Polska po wielu

latach niewoli m ów  powstaje, chcą i pragną do 
niej naleleć, upatrując w tem szczęście, dobre, 
byt i rozwoj kraju, wiary i n cy y  ojczystej. O- 
świaMc zenie to, stwierdzone podpisami, zazna­
cza, żc pjji Litwy, ani Białorusi, ani Moskwy na- 
” .‘-d zamieszkujący ten powiat nie chce, ale tył- 
ko z macierzą polską złączyć się i jedną całość 
Stani :vić pragnie

Warszawa. (Tcl.) Korespondemt „Gońca Kra­
kowskiego11 dowiaduje się z miarodajnego źró­
dła, że takżo nowo zajęte ziemie białoruskie, po- 
iożóno na zachód od rzeki Berezyny, przypusz­
czone zostaną do wyboru przedstawicieli do ciała 
reprezentacyjnego, mającego orzec o przynależ, 
ności całego kraju. Wybory do tej konstytuanty 
odbędą się nieodwołalnie w miesiącu paździer­
niku. W  pierwszych dniach listopada br- nastąpi 
uroczyste otwarcie się izby. W  sFrach miarodaj­
nych dyskutowaną jest obecnie praiwa ustale­
nia reprezantacyi ziem litewsko-białoruskich i 
litewskich. Izba obradować ma albo w Warsza­
wie, albo w  Wilnie.

Msza dziękczynna w Mińsku,
Mińsk. (P a T ) Dn. 17 bm. z powodu oswobo­

dzenia u z wojska na»z o odbyła się w 
Mińsku m o c z y : m s z a  dziękczynna. W  nabo­
żeństwie, które się oabyło na placu katedralnym 
pod gołem niebem, wzięła udział oaia miejsco-ya 
ludność polaka, onaz przedstawiciele władzy 
wojskowej i cywilnej z gen. Lasockim i komi­
sarzem Radkiewiczem na czele. Punktem kul- 

: minacyjnym tej niebywałej tu uroczystości było 
I podniosłe kazanie patryotyczne, które wyg'osłi 

wichrujący nabożeństwo ks- biskup Łosiński. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada załogi przed 
gem. Lasockim i ks. biskupem. Z entuzyazmem 
przyglądała, się ludność tej wojskowej paradzie. 
Częste oirrzyki na cześć armii i kwiaty rzucane 
na maszerujących, były widocznym objawem 
panującego nastroju.

Za krew przelaną | kryzys węglowy 
odpowiedzialne są Niemcy.

W Prnsiech zachód, i wsck. Nicutcy również prowokują powstanie.
Warszawa. (PA T ) Z kół rządowych donoszą do

P. A. T.: Grcntzzchutz rozpocz walkę na Gór­
nym Śląsku, strzeląjac dó robo trików polskich, 
gdy bronili kopalń ’ zed spartakowcamb Lud­
ność zawiedziona w*nadziei natychmiastowego 
zajęcia przez * "ojska ententy, doprowadzona do 
rozpaczy prow okacyami Grent/schutzu, odpo­
wiedziała na gwałty niemieckie powstaniem. 
We wszystkich kopalniach stanęła praca. W  po­
wiatach, gdzie Grentzschutiz ma przewagę, wy­
wozi się masowo robotników polskich do Nie­
miec i morduje ich. Odpowiedzialność za przela­
ną krew i katastrofę węglową, grożącą Łuropie, 
spada wyłącznie na rząd niemiecki, który spro­
wokował rozruchy, by zgładzić żyw ioł polski w 
celu sfałszowania wyniku plebiscytu. Przewidu­
jąc plan Niemiec rząd polski żądał od miesięcy 
wysiania przez ententę komisyi kontrolnej jako 
świadka prowoka.cyi. Teraz rzęd widzi ratunek

Wiedeń. (BK) Z Katowic pod datą 19 sierpnia 
donoszą: Biuro prasowe komisaryatu państwo­
wego donosi: Położenie na Górnym Śląsku jest 
jeszcze ciągle poważne. Wojska nasze usiłują 
opanować powstanie, konieczne są jednakże no-

w natychmlostowem objęciu zarządu Górnego 
śląska przez komisyę ententy, by zabezpieczyć 
ludność przed bezprawiami i uruchomić kopal­
nie. Przywódca robotników śląskich, poseł So- 
siński, oświadczył w obecności delegatów Gór­
nego Śląska piosłom ententy w  Warszawie, że 
o ile niemieckie władze teren plebiscytu opu. 
szcrif i jakakolwiek inna władza bedzłe zapro­
wadzona, to robotnicy powrócą do pracy i pro- 
dukeya węgla bodzie normalna.

Straszną Jest równeż dola Ind a polskiego w  
Prtrsiec a zachodnicL i wschodnich, gdzie grożą 
taldo same wypadki. Niemcy wywożą płody i 
maszyny z fabryk, by wywołać głód i bezrobocie. 
Równocześnie z afccyą prowokacyjną na Gór­
nym klasku i w Prusdech, Niemcy bratją się z 
wojskami rosy lakierni na Litwie, przeprowadza­
jąc rwó| wielki plan powrotu Niemiec do aktyw­
nej polityki na wschodzie.

we posiłki, głównie w celu przeszkodzenia połą­
czenia się powstańców z wojskami polak ami
Położenie w okręgu katowickim jest niestety 
tego rodzaju-, że wprawdzie Mysłowice i  Kato. 
wice są w ręku wojsk niemieckich, że jednakże
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inna część tego kraju jest przeważnie obsadzona 
przez powstańców, Kie co pomyślniejsze jest po­
łażenie w Bytomia, ale i tutaj jest ono poważne.
V/ sprawozdaniu z okręgu katowickiego powie 
dziano: w ciągu dnia wczorajszego w  szeregu 
m|ejs.cowościach przychodziło ustawicznie do 
walk z uzbrojonami bandami, które były zaopa­
trzone w karabiny maszynowe i w amunicyę. 
Niestety udało się powstańcom znieść forpuczly- 
pkolo wieczora musiały wojska wobec tego po­
łożenia ccfnąć się na Katowice i na Mysłowice. 
Obecnie w  odcinku katowickim jest położenie 

» takie, że Katowice znajdują się silnie w naszym 
ręku .jednakże pozostała większa część tego od­
cinka znajduje się w rękach powstańców. Z o- 
kręgu bytomskiego donoszą: Pod wieczói przy­
szło do licznych nagromadzeń (?) w okolicy Pie­
kar, łiaty G-cdula, Crzegowa, Hohonilnden, 
Sehoraheręju, W ojska odcinku bytomskiego 
wzięły udział w oczyszczeniu ckoiicy Karsów. 
huty Fryderyka, kopalni Śląsk, Piaśników i hu 
ty Królewskiej.

Niemcy piętnują szachrajstwa i 
kłamstwa niemieckie.

Poznań (PAT). Organ niezawisłych soc ja li­
stów „Freiheit“ , jedyny dziś organ w N iem ­
czech, który stale wytyka rzsulow i niemieckie­
mu różne szachrajstwa i kłamstwa, pisze o do 
niesieniach urzędowej agencji W olffa  w  spra­
wie wydarzeń na Górnym Śląsku, co następuje:

• „lia-acone miejscowości odzyskano. Wszczęto 
alccyę na szeroka- skalę. Tychów zajęty. W o j­
ska nasze ruszyły naprzód. Wojska nasze się 
cofnęły. Dotychczasowa syluacya jest poważna. 
Zciągane są posiłki11 i t. d. Czy to wszystko nie 
wskazuje, jakobyśmy czytali w karykaturalnej 
iormio sprawozdania wojenne, któremi nas 
karmiono przez cztery lata z górą? Brakuje ty l­
ko jeszcze, aby p. Hoersing ogłosił wielkie zw y­
cięstwo i zupełne rozgromienie nieprzyjaciela. 
Wszystko to przedrukowuje prasa niemiecka 
beż jednego słowa krytyki, a czyKinik nie ru- 

’ mieni się ze wstydu, że można mu takie ksam- 
stwa podawać. W  jed-nem miejscu powiedziano,

| że stwierdzono z całą pewnością obecność regu- 
j l.amych woisk polskich i żo poza tym buntem 
j i rozruchami stoi armia polska. Równocześnie 
| podaje biuro W olffa, ze nie chodzi tu o Isrioui- 
; stów polskich, lecz o polskie bandy, a rząd przy­

gląda się spokojnie temu szaleństwu i zgoła nic 
| nie czyni, aby zapobiedz zbliżającej się kata- 
j stroiie i nie ruszy nawet palcem, aby z tej zban­

krutowanej polityki, górnośląskiej uratować 
| choćby drobną resztkę. Podając wiadomość o 
j czekcmem zamordowaniu żołnierzy niemieckich 

pkziez Polaków, zaopatruje ją  „Freibeit11 w na­
główek- „D ie Verschtueiumęlfpn Leichan sind 
wieder da“ .

i i in  i ta m o  kata fil %t.
Poznań (PAT). Komisarz państwowy Koer- 

sing wydal do ludności Górnego Śląska odezwę. 
„Freiheit11, a zatem organ niemiecki, omawiając 
powyższą odezwę, stwierdza, że Hoersii g prze­
kręca i fałszuje istotny stan rzeczy. Nie robotni­
cy na Górnym Śląsku spowodowali wybuch, 
lecz brutalna polityka gwałtu i  bezprawia, jaka 
szaleio tam z winy 3-Ioersinga.

; Komuniści niemieccy ag itu ją ,  a b y  ro­
botnicy polscy nie brali udziału 

i w plebiscycie.
i Warszawa. (Telefonem) Komuniści niemieccy 
j ogłosili odezwę, w której nawołują prąleftaiyat 
j do abstynencja przy plebiscycie na Górnym ślą- 
j sku. Proletaryat polski podejrzewa, że odezwa 
f i a zwróconą jest przec4w ruchowi robotniczemu 

polskiemu, ma bowiem na celu odcięcie od wzię­
cia udziału w plebiscycie robotników polskich, 
stanowiących rdzeń ludności G. śląska. Że ka­
żdy robotników niemiecki weźmie udział w ple 
biscycie, to niewątpliwe.

Wlanie nMiw polM i lepi
Warszawa, (Telefonem) W  związku ze s t r y ­

kiem robotników poslkich1 na Górnym Śląsku 
mają miejsce masowe wydalania tych robotni­
ków z kopalń i zastępowania ich Grentzschu- 
tzem. W  ten sposób chcą Niemcy na Górnym 
Śląsku osłabić żyw ioł polski.

Niemcy agitują za emigracyą Pola­
ków z Górnego Śląska.

Warszawa. (Telefonem) W  ostatnich dniach 
Górny Śląsk został formalnie zasypany afisza­
mi, wzywającymi do zapisywania sio na roboty
do F-ancyi. Niemcy korzystają z nastroju roz­
paczy, jaki się daje odczuwać wśród robotników
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polskich, chcąc w ten sposób wskazać robotni­
kom tym drt»gę emigracyi, jako prowadzącą do 
polepszenia bytu. Przypuszczają oni, że w ten 
sposób uda im się, upiec przy jednym ogniu 
dwie pieczenie, mianowicie, że pozbędą się ży­
wili i u pniaki ego, a robo tnicy polscy będą wa 
Francy! odbudowywali to, co Niemcy zniszczyli.

fywstey polscy naprawiają nrnry.
Sosnowiec. (PAT ) Wczoraj w  południe po­

wstańcy chcieli naprawić most Szopienic!1 ii, 
zniszczony swrojego czasu przez wybuch miny, 
spowodowany uderzeniem piorunu. Niemiecki 
oddział wojskowy, znajdujący się w pobliże 
granicy, spostrzegłszy lokomotywę, wiozącą ro 
botników, ustawił baieryę na hałdzie w pobli­
skiej kopalni i obrzucił most szrapnelumi. Wszy­
stkie pociski paidły obok mostu. Powstańcy za* 
niecłiali swojego zamiaru .

Pomyślne walk' u Mysłowice.
Sosnowiec- (PAT) Walka o Mysia wice trwa 

dalej. Dzisiaj w nocy powstańcy zajęli c mentazz 
mysie i część zabudowań na jednej z ko­
palń.

Zestrzelenie zbrodniczego lotnika 
niemieckiego,

Sosnowiec (PAT). Lotnik niemiecki, który 
krążył wczoraj nad Sosnowcem i zabił dwie 
dziewczynki, został wczoraj o godz. 8 wieczorem 
zestrzelony pucz powstańców. Jest to porucz­
nik niemiecki. Dostawiono go do Sosnowca. —

W  Sielcu pad Kezirtłowanu aresztowano dwóch 
Niemców, którzy mieli yrzy sobie granaiy rę
czne.
Nowe transporty jeńców niemieckich 

w Sosnowcu.
Sosnowic., \PAT). W  walce pod Mysłowicami 

raniony został kulą karabinową porucznik poi 
ski straży kolejowej, Lar^krewicz, a szeregowiec 
tej straży, Blok, został zabity. Do Sosnowca 
sprowadzano około sta żołnierzy, wziętych do 
niewoli przez powstańców śląsaich.

Ropilij sts.1 p r a l i ;  S m
Sosnowiec (PAT). Panuje tu gorączkowy na­

strój. W  Sosu wcu przebywa tysiąc uchodźców 
śląskich, dlatego też stosunki aprowizacyme w 
mieście ogromnie sit. pogorszyły, środki żywno­
ści są na wyczerpaniu. Wiele kobiet, wyczeku­
jąc przed sklepami, mdleje z osłabienia. Jak naj­
szybsza pomoc rządu jest nieodzowna. Mnó­
stwo rannych przywieziono do Sosnowca.

Na francie poznańskim.
Poznań. (PA T ) Komunikat wojskowy z anta 

19 bm. Front północny: Pod Zamościem i Futer­
kiem odparto liczne patrole niemieckie. W  oko­
licy Ciszkow>a słaby ogień kulomiotów. Front 
zachodni: Pod Piaskami odparto w  ntcy silny 
patrol niemiecki. Zresztą oż j^ ion y  ogień kulo­
miotów i karabinów. Front południowy: Spokoj­
nie- Straty nasze w ciągu dt»by | ra m y

Polacy przerywają rokowania w Berlinie-
Berlin. (B. K.) Na początku wczorajszego po­

siedzenia niemiecko-polskiej komisyi, oświad­
czył przewodniczący n .lrkioj komisyi, że ze 
względu na wydarzenia na Górnym Śląsku uwa­
ża za wskazane przerwać rokowania, albowiem 
te wymagają atmosfery pokojowej. Jak długo to

założenie nie będzie hanem muszą posiedzenia, 
aż do da’szegu zarządzenia, być odroczone- Z nie­
mieckiej strony oświadczył tajny radca Lcehr, 
że w rajurótszym czasie ma pyć zwołana konfe- 
reneya celem omówienia sprawy gw aw y ł tlej.

HIC ć H  i im.
Warszawa. (Radio P A T  z L ) onu) „Berliaer 

Tageblatt" donosi, że marszałek Foch wystoso­
wał do rządu niemieckiego notę, w której wy­
znaczył termin na ewakuacyę wojsk niemiec­

kich z obszarów Suwałk i Sejuów. Nuta zazna­
cza, że Rada nejwyższa przykłada szczególną 
wagę pw&kuacyi tych obszarów.

Zatopienie 5 okrętów rosyjskich.
Wiedeń (PAT). „Neues W iener Tageblatt11 do­

nosi z Berlina: W  Zatoce Fińskiej przyszło
Wczoraj do poważnej bitwy morskiej między 
flotą angielską a bolszewicką. O ile dotychczas 
Wiadomo, miały angielskie okręty zatopić ro- 
8yjskie okręty wojenne: „Andrej Plerwozwan- 
nyj- i „Pietropawlosk1*, jako też okręt pomocni. 
®*y dla łodzi podwodnych „Wiatka*1, t raz jeden 
°kręt przewozowy i okręt strażniczy. Angielskie 
4 }  morskie miały stracić tylko 3 ladzie mota- 
*®we, przyczem zginęło 8 oficerów i trzech żoł

nierzy.
Kronsztad zaatakowany orzez florę 

angielską stoi w płomieniach.
wieaoń. (PA T ) „Telcgraphen Gompagnie11 do­

nosi z Londynu: Angielskie aeroplany i rodzie 
motorowe zaatakowały twierdzę Kronsztad w 
Zatoce Fińskiej. Załoga twierdzy odpowiedziała 
na ogień. Jeden z samolotów angielskich uszko­
dzony opuścił się w  okolicy latarni morakiej- 
Flota angielska jest skoncentrowaną w poLliźu 
Kronsztadu. Kronsztad stoi w płomieniacn.

Otwarcie roku szkolnego odroczono do 15 września.
Lwów. (PAT ) „Gazeta Lwowska" donosi, że z 

Powodu spóźnionych żniw i złego stanu aprowi- 
j&cyi w  mian lach i miasteczkach Rada szkolna 

postanowiła odroczyć otwarcie roku 
**koIneao we wszystkich szkołach publicznych 
Wszystkich kategoryi do 15 września br. Wpisy 
PoWumy się rozpocząć dn. 9 września, tak aby 
* dniem 15 września mogła idę zacząć nauka 
dOłmaina. Komunikat ten zastępuje zwyczajne 
£*ólmki, wysyłane pocztą do Rad szkolnych fl­

agowych i  dyrekcyi szkolnych.

. wam.
Warszawa. (Telef.) Naczelnik państwa zamia- 

p. Maryę Curie-Skłodowską, profesorem 
^Vczajnym radiologii w Uniwersytecie war- 

^skim.

^brady Związku polskich towarzystw 
nauczycielskich w Cieszynie.

(PAT). Wczoraj rozpoczęły się tu ob- 
sk i k ZWi;Jzku Pohlach towarzystw" nauczyciel- 

c*h Zjazd polskich towarzystw nauczyciel­

skich razem z nauczycielstwem z poza lim i de- 
markacyjnej na Śląsku w  specyalnej uchwałę 
zaprotestował przeciw ciągłemu pogwałceniu 
zasady polskiej admi dstracyi przez władzę cze­
skie i domaga się najrychlejszego przyłączenia 
całe] polskiej części Śląska do Polski.

Minister Leśniewski we Lwowie.
Lwów (PAT). „Gazeta Lwowska" donosi. 

Wczoraj przybył z Warszawy do Lwowa m ini­
ster spraw wojskowych Leśniewski.

akowania polskie zdeiegacyą Petlury.
Warszawa. (Telef.) Jak słychać toczą się w m i­

nister), um spraw zagranicznych rokowania z de- 
legacyą ukraińską atamana Petlm y. Mają one 
na celu doprowadzenie do zupełnego porozumie- 
nia, którego podstawy miałyby być następujące: 
1. Rząd ukraiński zobowiązuje się przestrzegać 
zasady zupełnego desinteresoement w stosunku 
do Gajieyi wschodniej; 2. Polska i Ukraina pro­
wadzą wspóluemi siłami walkę przeciw bolsze­

wikom, 3 Rząd Polski zofcOĘ-.-irusjo się ni® wkra­
czać bez zgody rządu Petlury na teryiojrya zaj­
mowane przez jego wojska-

Arc. Jozef przed ustąpieniem
Wiedeń. (PA T ) „Neues W iener AbendołaU" 

donosi o położeniu na Węgrzech, iż ustąpieuiw 
arcyko. Józefa ma w tej fermie nastąpić, że wy­
cofa on się z życia publicznego, zatrzyma jednak 
stanowisko dowódcy nowej armii węgierskiej.

Serbia, Crtorwauya i Sławonia 
otrzymają obszary Pomorza.

Lyon (PAT). Z  Belgradu donoszą: Minister u- 
]i eł n orno cni ony Francyi, na rozkaz Clenmnt eąu, 
zawiadomił rząd belgradzki, żc na konlerencyj 
przyznano definitywnie królestwa Serbii, Chor- 
wacyi i Sławonii obszary pomorzą, upoważnia* 
jąc zaraz ua wojsko Jugosławii do okupacji 
tychże.

Ponowny spadek Kursu koron.
Wiedeń. (PA T ) „Neues W iener Abamlfolatt11 do­

nosi, że kurs koron w Zurychu ponownie spadj, 
dewiza upadła na 12.50 do 1J-59 norony, stemplo­
wane nłemiecko.austryacLie korony spadły z 
12.50 na 11-25. Korony niestomplowantś. z 12 80 na 
11./5-

Ąą]: -

Jak Czesi w Paryżu przedstawiają 
rokowania czesko-poiskie.

Kraków, 20 sierpnia.

(?) W  numerze „Temp®‘a“ paryskiego z dniu, 
13 sierpnia znajdujemy wykrętny komunikat, 
pochodzący z czesiciego źródła urzędowego o ro- 
kowujiiaich krakowskich.

„Rokowania komisyi czesko-polskWj w Kia- 
kowio —  czytamy w tym komunikacie —  były 
ściśle poufne, oto dlaczego Czesi odmówili pu­
blikowania o nich infui macy i. Nie będziemy 
powtarzać tego, co kęmisya czeska zakomuni­
kowała Polakom (bo niema się ezem chwalić!.., 
— pnyp. red.), ale przypomnimy, że nie za.po*aib 
niała ona powiedzieć im, -iż Ozccho-Słowacy nię 
zaoponują przeciw plebiscytowi, jeżoli Poiacy 
zechuą zastosować go do wszystkich kwesty! 
graniozr.ycn. Ale ci ostatni zdają się domagać 
■plebiscytu tam, gdzie są pewni zwycięstwa, a 
odmówić go tam, gdzie mogą się spotkać z nie- 
pow odzeniem. Polacy domiaigają się plebiscytu 
na Śląsku Cieszyńskim, ponieważ zajmują prze* 
szło dwie trzecie obszaru spornego. Delegacyk 
czesko-siowe cKa w  Krakowie nie oparła się wy­
łącznie na prostym odrzuceniu plebiscytu, ale 
zażądała, ażeby prowadzono politykę, opartą n# 
ustawowych zasadach i ażelby zastosowano 
wszędzie te zasady w  jednaki sposób.1

Jako kementarz do powyższego wykrętnego 
komutókfefM czeskiego wystarczy jedna ty ’ko 
uwaga: jeżeli Czesi istotnie są takimi zwolen­
nikami plebiscytu, za jakich obłudnie starają 
się koalicyi przedstawić, to możeby ~echciel| 
zgodzić się nr. plebiscyt w Czechach n’amieo* 
kich i ua Słowaczyźuie-

Niechże koaliey a uczyni czeskim .,zw'o lenni­
kom plebiscytu11 podobną prcpozycyę i niechaj 
czeka na ich odpowiedź. Ciekawi będziemy, c i f  
się jej doczeka?... A jeżeli sdę jej nie doczeka, 
będzie wówczas miała pewność, iż ma do czy­
nienia nie z rzekomemi zasadami, lecz z obłudą 
i szalbierstwem czeskiem.

Kiedy wolno psu kąsać.
Kraków, SI sierpnia.

Zabawny proces rozegrał się teraz w  Londy­
nie z powodu psa, który ukąsił przechodnia, 
wysadziwszy pysk przez kratę ogrodu swego 
pana. Właściciel psa usprawiedliw iał'się, tw ier­
dząc, że pies nie potrzebował kagańca, przeby­
wając na swoich śmieciach, sędzia jednak byi 
innego zdania.

Pies może być bez kagańca w ogrodzie, lece 
należy go w przód pouczyć, iż nie wolno mu w y­
sadzać pyska na ulicę, gdzie pysk musi mleć 
stanowczo zakneblowany. W  rezultacie właści­
ciel zapłacił 20 szylingów za brak kagańca, co 
by go nie spotkało, gdyby pies ugryzł gościa 
wewnątrz ogrodu.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Paustwową! ! !
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Młoda panna 
z kilkuletnią praktyką nau­
czycielską, wy tezą muzyką i 
trancusKiam, poszukuje posa 
dy. z klas normalnych na wsi. 
Zgłoszenia: „M. ii.* Sanok, 
skrytka S.

Brukarza łflcgraficz-sflo

?rzyjmie fabryka pudełek J. 
acanewskiego, Grzegórzecka 

L 19.

Kupuje garderobę rnęskę 
niywrną, piacę uaj wyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
Włondentką lub ustne L. 
Schuaus, Kroków, ul. Sze­

roka 22. 2434

Pan Wincenty Koerber
zechce łaskawie podać do 
dziennika swój adre„ w spra­
wie ważnej. Zofia B. z Kro- 
«na. 2869

Młoda dziewczyna
poszuknje miejsca na wyiazd. 
Zgłoszenia: Litwińska, Kra­
ków, Poste-restante. 2877

Poszukują dwucu czeladników
cukierniczych z całsm utrzy­
maniem, dobrem wynagro­
dzeniem. Ul. Lwowska i fi, 
Podgórze, Wojciech Szczygieł.

2881

Pusztkuja rię  
uraz do wydzierżawienia kon- 
ce sy i na wyszynk w dzielni­
cy VI *r Krakowie. Zgłosze­
nia: Jan Pamuła, Dębniki ul. 
Zagrody 263. 2883

Dobra stancy*
dla uczniów szkół śi Jnich 
Z g  oszenia z grzeczności Re­
st* iraeya K Wyszyńska, Kra­
ków, Rajska 8. 2886

K«n fS dkLaft* I szafa
do  sprzedania. Ul. Straszew­
skiego 2, n  p., na lewo, Kra­
ków . 2889

Potrzeba dziewcząt
4o wyrotu pudełek. J. Paca­
nowski, Grzegórzecka 19.

By stawa Ligi Poznooy prz.my- 
ywrj u Krakowie, ul. Stra- 

Szewskiego 28, poleca naczy­
nia knehenne diewuiane, ko­
szyki do miasta i teczki na 
biurka w wielkim wyborze.

2899

Maszyny dn p-scnU 28S5 
Remington, Smith Bros, Un- 
derv; od, ldeal, Continental 
do sprzedania. Juliusz Hapcl 
ker, Kraków, św. Marka 25.
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Chcemy rozszerzyć p rzemysł rodzimy i ciać 
swoim robotnikom zarobek?

Popierajm y

w Krakowie, l !. Karmelicka 12. 
Speoyalność: wyroby p a s . - /  t e r p e n t y n o w e  d o  
o b u w i a  w  r ó t n y t h  k o l o r a c h  i  m a s y  d o  p o ­

d ł ó g  po niskich cenach.
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze­

czypospolitej Polskiej. 2469

KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 
wydała

Prawa Państwa Polskisgo
w ograć. grot. Włal Leoo. Jaworskiego

Z e ś w t  i.  prawo polityczne (od h 's  1918 do a /i 1919). 
Cena agz. 40 K. z przcyyłkg poczt. 42 K..

Następne zeszyty (w  przygot.) obejmą: prawo admi- 
nistr. —  skarb, prawo i proces —  cywilne i karne itd.

Zamówienia przyjmują Krab. Spółka wydawnicza I wszyst­
kie Księgarnie. 2S64

o
2
mo

| hkfb Upili M i  i ftfiftis te Pirop
Czeladników

poszukuje Zakład Janieniiczo- 
pokoslniczy Tadeusza Mikul­
skiego, św. Krzyża 23 2896

Maszyna da pisania
Smith & Bros mało używana 
za 5300 Kor. do sprzedania. 
Łącki, 1'racow nia mechani­
czna, Kraków, Kurniki 1. 2841

Dc wycizietżawien>a
dom z 8 morgami dobrej roli 
w Chybiu, jowiat Bielrko. 
Zgłoszenia do Maksa Grosse- 
ra w Starym Bielsku. 2901

9 5

k i o s k  f o t o g r a f i c z n y

Kraków, ulica Starowiślna
(P iac Wiel opole). 2736 

Oto przyjemność prawdziwa: 
fotografia w minut pięć! 
Dość jest powziąć tylko chęć, 

A  kiosk ,Erna“ wykonywa, 
Przy bardzo nagłem żądanln, 
Portrety na poczekaniu!

Nic dla .Erny* nieba stan; 
Cały dzień tam robią zdjęcia. 
Dość krótkiego wypoczęcia, 

A wnet pani czy też pan 
Swą legitymację mają,
1 paszporty ozdabiają 1 

Podobizna, lania wierna —  
laką tylko robi .Erna*.

V T  W  <5 ^

Józef Rzeszót
Pratuwnia krawKcke dla pał.

i pąnów 
'raków, ul. Dunajewskiego i .. 
(Dozie Redakryb „Gońea krak.-') 

Ten młody przemysłowiec 
To m e klientów łowiec!

Ci — sami mu się rodzą: 
Raz byii, wciąż przychodzą. 

Co tylko zażądali,
Czy z głowy czy z żurnali, 

Mistrz Rzaszót w swej pra-  
[cowni 

Wykonał na,i gruntów niej. 
Praco vnia —  mały domek, 
Lecz Rzaszót ma przydomek, 

Wiotkiego mistrza igły,
Bo w pracy niedościgły I 

Nasz sąsiad więc go zuatry 
I wszystkim polecamy! 2730

m a r k i  „ S i t  
L. SYKUTGWóKI, Kraków, ul. Sziak 5a.

poleca jedyne krajowe, w  handel bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 

Proszek waniliowy i Strudel suchy. 
Zamówienia wykonuje się odwrotnie Gennikl i warunki do­

stawy opłatnie na żądanie. 2684

Najlepsza bioułka cygar etowp 
<v ksiąieczkrch i latkach, 

W yrób -  K ra jow y  
jedynej galicyjski*) fabryki bibułek

do papierosów

Ctfówny skład '

Ż y w i e c .

Stowarzyszenie fryzyerow krakowskich
zawiadamia niniejszem swych członków i pomocników, 
iż Biuro pośrednictwa pracy objął p. Kam zamieszkały 

przy ul. Pawiej 1. 2, w Krakowie. 2857
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pończochy, rękawiczki jamskie, wstążki jedwa­

bne, jedwabie na metry

Perfumerya — Pystyr.Kcye oficerskie
polecają 430

i Ostaszewski i L liayer,
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DOM SPEDYCYJiW 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
T e l.  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wonodz^ce przewnzki. 2273

Mąkę sięchłą, gorzką
nie nadającą się do jedzenia kupuję w każdej ilości. Zgło­
szenia pisemne pod „Mąka" do Biura dzienników i ogło­

szeń Maryai a Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7.

PREMIUMO LA  C Z Y T E L N IK Ó W  
„GOftCA KRAKOWSKIEGO"

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i 10-ciu koronami nadeśle je do administracyi 
świetnego tygodnika satyryczno-humorystycznego

„Śmiech.44
(Lublin, Biuro „Reklam a" ul. Kościuszki Nr. 8, skrzynka po­
cztowa Nr. 50) będzie otrzymywał „Śmiech" przez caiy 
kwartał.

W  zwyczajnej prennmeracio „Śmiech" kosztuje kwar­
talnie 15 kor., a przy nabywaniu pojedynczych egzempla­
rzy 19‘50 kor.

Egzemplarz- okazowy wysyła się na żądanie darmo.

WŚmiech44
wychodzący pod redakcyą Prciwclssha Cifowitkskiag-a, 
redagowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, świo- 
inłe llnstrow-ny, przynosi co tydzień ciętą 1 doskonałą 
satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „Śmiech" 
omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 2203

Największa w Poisce fabryka rymarsko-siodiarska (300 rob.)
n  plsfiii one i Mm.

Róg Bielańskiej i Długiej „Pasaż Simon«a“ —  Tel. 144-15. 
WinJy Nr. 8-a 1 10.

Trębacka 11. —  Tel. 108-38.
Wykonywa hurtownie z materyałów własnych 1 powierzonych:

DZIAŁ L Uprzęże: Chomąta angiel. krakowskie, szory angielskie, węgierskie polskie, fran­
cuskie, rosyjskie, szicje itp.

DZIAŁ II. S iriłi: Artyleryjskie, kawaleryjskie, angielskie, kanadyjskie, damskie, wyścigowe, 
spacerowe, stębnowane, wyścitlane, kulbaki węgierskie, oficerskie, gapki 
wolty żeiskie itp.

OZiAŁ .li. Gaiantarys: Skórzane części umundurowania wojskowego, pasy, ładownice, fu- 
tern.y do rewolwerów itp., kufry, walizy, torby, torebki damskie, nesesery, 
troki, paski, toczki, porlteie, portmonetki, plecaki, obroże, wszelkie przybory 
sportowe, dodróżne i myśliwskie.

DZIAŁ IV. Pasy transmisyjna ws.elkicii iozmiarńw, (Będzie uruchomiony’ za 2 miesiące).
U W AG A: Wobec niestałych cen na surowce, na żądanie każdorazowo wysyłamy 

ściśle kalkulowane ceny. 2SS0
Energiczni przedstawiciela poszukiwani na wszystkie okręgi większych miast, w całej Polsce.

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier" i

księżki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Rynek 12, 

między godz. 10—12 rano.

Obiady domowe §
z 3-ck g  { (O l"  W  ab on am ea-
dań 

Kraków,
cie opust. 

Gołębia 16, i p.

W ażne dla PP. Oficerów!
KATOLICKA PRACO A NIA

Odznak wojskowych 
i wężyków hsfiowanych.

K R A K Ó W ,  2900 
u l ic a  św .  M a r k a  11, I p.

y .y, y  ar y , y

Sprzedaż obuwia
m ąsk ieg o , d a m sk ie g o  ś <azkidy:in ego  
oraz w ie lk i w ybór obuw ia lu ksu so -

2685w ego

B R A C IA  KLE IN
Kraków, ul. Lubicz 9. 3, fe!. 3513.
© g i ^ s s e r a i a  w  . e * $ z & F A

p suje doświadczony literat w porozumieniu z Administra­
cją „Gońca krak.‘‘, tak, że ogłaszający s;ę w tem piśmie 
me ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy­
nie plącą normalną cenę inseratu prozą. Po otrzymaniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po oU-zym. 
marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do ostate­
cznej decyzyi supca. Łaskawe oferty pod „B. R. Ł. dośw. 
lit "  przyjmuje Administracya „Gońea" ul. Dunajewskiego 7.

w Krakowie. 2703

■ ■ 
■ »

J e d y n y  n a j t a ń s ~ y  d e rm  h a n t i i o w ; *

IG N A C Y  € ¥ P H iS
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 40 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 80 kor. i wyżej. Harmonio wiedeńskie 

jS  model, jednorzędówka kor. 100, dwurzedówka 
kor. 160, Trąby akordeonowa kor. I 5-, 20, 25. 
Ustne harmonijki nor. 5, 8 , 12. Brzytwy kor. 
10, 15, 25. Maszynki do włosów kor. 15, 35, 

45. Maszynki, do samogolenia kor. 20. Wysyika na prowin- 
cyę za porzedniem nadesłaniem należytcśei. 1693

K u r s a  in a tu ry c z n e  p ro f. Ch.
od lat 4 istniejące, przygotowują do matury 1) gimn. —
2) w gimn. reain., 3) w szkole realnej, oraz do egzaminu 
wstępnego do klasy VLTI. Informacyi udziela oraz wpisy 

przyjmuje kierownik
prof. Ch., Jabłonowskich 20, I p.

w godzinach 7— 8 wieczór a w razach wyjątkowych 
w południe 1— 2. . 2778

W ażne dla aptek  i drogueiyi.
N a d e s z ł a  2903

GLSCERYNA ,,
D R O B i M E R  —  K R A K Ó W .

S >ETERNiT<
|  prawdziwy łupek aebesło-cementowy
® wielkości 40/40 cm. biały, szary i czet-
0 wony znany wszędzie z lekkości i wytrzy- 
» małości, z wyżłobioną pieczęcią „Eternit" 
» dostarcza częściowo i wagonowo

1 M. GROSS, TRZEBINIA.
o Próbki wysyła się na żądanie opłatnie.

:

a a s a a a a a a a B a a a a E

jj DACHÓWKĘ IŁU P ŁK S2TU C  
{J dach ów  WAPNO, C EM EN T  ;
D Dom handlowy „ S T L
g Kraków, ul. Krzywa Nr. 3. 
a a a p E 3 B B a a a a a a t a a t

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r  mnJEsSi.*. Jor 2699

rozpoczynają nowe KUHSA ZBIOROW E do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROW E  
mowadzonb Drzez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
jtrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
Dla prowlitcyi, wojskowych C v - ę t p » m  n i « 6 m n u  
i u ajSników wypróbowany “ p t C U l  .111/ .

Ecz im lna unlwsrsytsr kle, adwokackie, sędziowskie.

KAPELUSZE
damskie, męskie, dziecinne, filcowe, welu- 

rowe, słomkowe I t. d. 2894
przeracta na naincwsze fasony

(Legion isia -inw alida )
Kraków, Szejka 4, w podworcu.

1 omfficra
Wyt!nr;er,: Vv zasłęscłwfc Wynawniczej „Ktlitor" Jerzy Konarski. — Redaktor oiFOTT.: Jan Słankiav;ica.— Druk. Ludowa w Łsakowie.


